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r r c n n j i e r c t c  w y i c i i :
miesięcznie:

®iej«en . . . .  20  zł. w. a. iO zł. w. a. 5 zł. w. a. 1 zł* 80  ot.
2 n — ot.
8 .  50  ot

Na
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iiO zł. w. a. 10 ił. w. a. 5 zł. w. a.
24  „ „ 12 . „  ̂ n 9
28  „ „ 14 „ „ 7 „ .

32 „ „ 16 „ „ 8 9  »

Piowincyi, z przesyłką pocztową 
Dl toT,,ą ĉ ŃientiockiOm . . . .

Włooh, Francji, Anglii, Belg ii,
-^••zioaryi, Turoyi i innych krajów 32 „ „ 16 „ „ j 8 ,  „ »
'  M y c o z  ft.BB, kctztajc 1 0  oeatów, z przesyłką peoztewą 1 *  oootów ; — we Lwowie w 

B inrz. Jzleoclków Plena, ul. Karola Ladwlka 9, do oabyoia po 10 ot.
. P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  m  c a ł y  m i e s i ą c .

z pieniędzmi i p rzek a zy  pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inserai,) uprasza się nad- 
^  franco  do Administraoyi N o w ej R e fo rm y  w Krakowie. —  L is ty  reklam acyjne  n ieop ieczf- 

towane  nie podlegają opłaci* pocztowej. —  L u tó w  n iefrąnkow anych  me przyjmuje się.
R ę k o p i s ó w  nadsyłanych  R edakeya n i e  zw raca. 

i d r e i  B e d a k o y i  1 A d m ik .U ttt.c y is  U lic*  Sw. J a n a  K r. 18 .

NOWA

REFORMA
P r c i i n e r a t r f  . r i T i n t J l I

s] :ngo w Sukiennieach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej.
Zam iejscową prenum eratą i o g ło szen ia  przyjmują B lu t  dzienników: We L w o
w ie Ludwik Plohn, ulioa Karola Ludwik-, 11 . —  W 1'ańiow ie Józef Pi", —  W Przem y-
S in  Eeszeles. —  W J a r o s ł a w  i u  Krzyżanowski. W W i e d n i u  pp rf-Ojijnstair t  Vo-
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i w rte V  
wiu). —  A. Oppelik, B Mosse v.»kie w Berlinie, Hamburgu, Mona litt. i i Norymleraze). —
Hermann Goldsohmiedt, M. Duke*, H. Sohalek, J. Danneberg.   W P a r y ż u  Soeietl Mu-

tuelle de Publieut A. L o r e t t e ,  dire.Uur, £u« Caumartin 61. 
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Admuustraoya za opłatą od miejsor wierw drobnem pi
smem (petit), za pierwszy rae 10 o»„ zakażdy następny ran p0 6  cent. —  N adesłane po 89
C6llt<5w rtd w ia r  o t o. 7.® r jZ .  —  Z f t ł f t C I l l i k l  dO _ N o t u s i  12mAjsemotU / . „ a n . U o  aw rlm llT ffl

1 ogzen. dla miejscowych
przekazem pocztowym

Od Administracji.

Upraszali, y Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
toedpłaty. która w ynosi:

za m a r z e c :
W miej sen . . • •  ̂ ẑ r- ct
N przesei kią poczto-

W ą  w  A f l s t r y i  . * *  z łr .  —  ot. 
N  e e u a r a t w i e  a i e -

m i e e f e l e m  *  z ł r  5 0  c t

Przed sejmem.
III.

,W sprawie, którą obok szkolnej można posta- 
w rzędzie najpilniejszych i najważniejszych 

?Ja kraju — w sprawie r e f o r m y  g m i n n e j ,  
**8oroetna sesya sejmowa zapewne żadnego kroku 
aprzód nie uczyni. Przygotowanych w tym kie- 

jjpku projektów nie ma — z inicjatywy posel- 
trudno, żeby Sejm mógł ucl wvlić cośkol- 

,ek Więcej, prócz jakiejś cny ba ogólnej wska- 
*6*ki i polecenia dla Wydziału krajowego. Roz
d ę t e  nrzed kilku laty dzieło reformy gminnej 
^ n ę ło .  Sejm rozpoczął je od miast — uchwalił 
“•Przód ustawę gminną dla większych miast, na- 
*J?pŁ 3 dla mniejszych miast i miasteczek. Pozo- 

do uchwalenia u s t a w a  w y b o r c z a  do 
7 ? tych ustaw —  tudzież reforma gmin wiej- 
8*>eh — s Wydział krajowy ma w obu kierunkach 
i°ltecnie od Sejmu, żeby przygotował projekty.

u.czasem ustawy wyborcze dla miast utknęły 
N°dobno na niedostatecznym jeszcze mataiyale 
L^tystycznym, reforma gmin wiejskich zaś na 
bardzo znacznej, zasadniczej różnicy -dań w Wy
p a le  krajowym, skutkiem czego projekt, przygo

d n y  już przez ankietę i przez właściwy depar- 
^®ent Wydziału krajowego, dotąd w Wydziale 
* "eh wa1- nie przyszedł. Czytelnikom naszym 
P ^ k t  ten u s t soi,.Tf z o b ^ r n y ; ’. w Ją sp»~A 
, ° *ri ykułów naszego pisma. Jeżeli zwłoka w 
~**Hdłaain go jest sapowiedzią, ze ten właśnie 
L ^ k t  nie wyjdzie z W idziała, ale że się wy- 

7  nowy, w takim razie nie mielibyśmy powodu 
^*Nnia się na zwłokę. Lepiej jeszcze trocLę za- 

«• uthwalii! rzecz zasadniczo błędną, dla 
Tworzą JU lokalnego groźną, w szczegółach wa- 

Wą.
j  Inua za to sprawa powinnaby się raz przecie 
"°ezekać aałatwienia w Sejmie. Mamy na myśli 
Ł ° " i ę k » z e n i e  l i c z b y  p o s ł ó  w z m *_a 8 t- 
^ • 'ię c iliśu iy  tej sprawie osobne artykuły ^ n 

tez tutaj powołujemy, dodając 
Pjojekt Wydziału krajowego, obejmujący y 
^ d t a  Lwów i Kraków, jest bardzo połowicanw 
1 biedoątateezny, ie  zaledwie w drobnej cząstce 

ł ni w jość uprawnionym i najsłuszniej8 y y- 
5 ?bioni miast -  ale że nawet co do jak poło- 
L an e g o  projektu, który wygląda j aczeJ, A  
S » ! W  niż na g n an ie  prawa, n.e można miec

czy przejdzie on w 8eJm7  Potrzeba 
JJa* 76 głosów, potrzeba kompletu 114 posłów 
^eenych -  a jeżeli głosy owe “ OŻeJatwmj

to t r u d n ie js z o  sp ra w o  - kompletem o któ-
zerwanie tak bardzo łatwo! Bywało to ,nż 

flkikrotnie, że dwóch lub trzech posłow wyj

ściem z Izby potrzebny dla tego projektu kom
plet zerwało. Wszakże możeby już czas był, żeby 
z ym trybem postępowania wobec miast zerwać. 
Większość sejmowa nie może chyba zaprzeczyć, 
że dzisiejsza ordynaeya wyborcza wyrządza mia
stom istotną krzywdę. Wydział krajowy, który 
przecież o stronniczość na rzecz miast posądzo
nym być nie może, Wydział, który zawsze był 
i jest bardzo konserwatywny — od samego po
czątku przedkładał Sejmowi sprawozdania, w któ
rych wykazywał niesprawiedliwość oidyn-cyi wy
borczej i wnosił jej zmiaDę. Jezeii tedy Wydział 
mimo tylcletnwgo niepowodzenia w Sejmie zaw
sze projekta te wznawia — toż chy. ł najzatwar- 
dzialszy konserwatysta przyznać będzie musiał, 
że muszą być ku temu powody bardzo słuszne 
i uzasadnione i że jest już wprost dla Wydziału 
uchybiającem tak konsekwentne odrzucanie jego 
projektów.

Ze spraw ekonomiczuych, przez Wydział kra
jowy wniesionych, pierwszorzędne miejsce zaj
muje sprawa ̂  b o d  o w l i  b y d ł a .  Wniosek posła 
dra Rutowskiego w r. 1890 do Sejmu wmesiony, 
a przez Sejm Wydziałowi krajowemu do spra
wozdania przekazany — pojawia się tu już w for
mie zupełnie opracowanego projektu, nad którym 
radziły i Towarzystwa rolnicze i krajowa komi
s ja  rolnicza i Wydział krajowy. Uchwalenie pro- 
lektu tego powinnoby sprawę hodowli bydła zna
komicie pchnąć naprzód Ubolewać należy, że 
sprawa ta t a k  p ó ź n o  przed Sejm przychodzi. 
Gdyby w r. 18»0, kiedy zamknięciem rosyjskie! 
i rumuńskiej graniej ochroniono kraj od wielkiej 
zarazy bydła i *  sposob stworzono uiezbędny 
warunek do podjęt.a hodowli na większą skalę — 
gdyby wówczas była wydaną ustawa o licencyo- 
nowaniu buhajów i przymusowem trzymaniu bu
hajów gminnych — gdyby z funduszu kraju 
i państwa były plyn§ty przez 12 lat tak znaczne 
subweneye hodowlane, jak się to działo w sz 
d z i e, gdziekolwiek hodowla doszła do swego 
istotnego znaczenia jako nader ważna gałęź go
spodarstwa lolnego, całe to gospodarstwo podno 
sząca i ożywiająca — to dzió po 12 latach mie 
libyśmy niewątpliwie zastósow^ue do naszych po
trzeb i stosunków rasy i zawody bydła, mie!iby iaij< 
tego bydła dostateczną obfitość i dla konsuracyi 

handlu, a dobrobyt rolników hyłby się zna
komicie podniósł. WsiTfii “5* ki/ije i ojj-jJagą * 
których hodowla Biała się główną podstawą nie- 
iw /k łrj zamożności włośeian.

Po historyi projektu, który obecnie wchodzi do 
sejmu, poparty jednomyślną opinią wszystkich kół 
rolniczych — cpodziewamy się, ii uchwalenie e'o 
w Se>mie ża m nie ulegnie trudnościom. Szko- 
da, że nie mógi równocześnie wejść na stół Izby 
projekt, który jako uzupełnienie tamtego jest nie
zbędny, p r z y m u s o w e g o  u b e z p i e c z e n i a  
b y d ł a  od z a r a z  i w y p a(j ] j 5 w q  ile jednak 
wiemy, materyały do p{cjektu tego są uż tak
przygotow ane że w je s^ n n e j czy zimowej sesyi
tegoroczne,, które, niew ątpliw i o c z e k iw a ć  należy, 
powinien on liż być uchwaionv

W bezpośrednim związku z tą sprawą, jest 
sprawa regulacjy i melioracji Co do r e g u l a 
c j i  r z e k  donoszą nam w łaśn i ze Lwowa 
o fakcie bardzo pociesza*jąCym że c0 do dwóch 
najważniejszych regulacyj, B i a ł y  i D n i e s t r u ,  
r z ą d  o d s t ą p i ł  od  » » . . /  d t f t y c h c * a -

O tę zaś kwotę dotychczas głównie rzecz się roz
bijana. Jeżeli ta wiadomość się sprawdui — spra
wa regulacyjna wejdue już rychło w fazę wyko
nania i p ' 1 o ś m i u  l a t a c h  rozpocznie się to, 
co w r  1884 tak bardzo zdawało się bliskiem.
Co do sprawy melioracyjnej   pomnożenie per-
sonalu technicznego, stworzenie nowych ekspo
zytur melioracyjnych, wyznaczenie stypendyów 
dla młodzieży kształcącej Eię specyalnie w tym 
dziale techniki, wreszcie gubweneyonowanie fa
bryk rarek drenardćwfc -v. p0pChme tę sprawę 
batdzo znacznie naprzód. ^  je4eli w Radzie pań
stwa przejdzie projekt pierwszeństwa hipoteczne
go dla pożyczek meliora y jnych, kapitał niewąt
pliwie się znajdzie. Jeżeli Sejm tegoroczny uchwali 
projekt hodowlany i wnidski popierania meliora- 
cyj smiafO rtec  można, ie  otworzy on dlf roi- 
uictwa naszego nową erę, t  którPj jeżeliby rol
nicy nasi mo skorzystali, to już chyba nie na 
losy, ale wyłącznie n? siebie samych nżulaćby 
się musieli.

Będzie toż Sejm miał przedłożony projekt 
u s t a w y  o p o l i c j i  o g n i o w e j d l a  ws i  -  
ścisłe w 10 lat po wniesieniu pjerwszego w tej 
sprawie projektu. Lepiej późno niż nigdy Szko
da że za tem me idzie projekt p r z y m u s o 
w e g o  u b e z p i e c z e n i a  o d  o g n i a .  Uchwa
lona przez Sejm w z a s j . 62. j e przymusowa 
asekuracya natrafiała dotąd nieprzeparte tru
dności w Wiedniu. Teraz jakoś L0r fzont dla niej 
się rozjaśnił — inieyatywa posła Wurmbranda, 
dobrze wyzyskana zaraz p lZez posła Rutowskie- 
go, toruje drogę  ̂ przymusowej asekuracyi, bez 
obawy, żeby to się stało na drodze upaństwo
wienia. co przez jakiś czas zag-ażało.

Oprócz wymienionych, będzie Sejm miał je
szcze bardzo wiele projektów, dążącycn do roz
wiązania istnit,,ących i stworzenia nowych insty 
tucyj krajowych, z zakresu rolnictwa, przemysłu 
spraw zdrowotnych i t. p. Będitie miał od rządu 
projekt ustawy łowieckiej i irugi w sprawie 
straży kultury krajowej —  bedzie miał ważny 
wniosek Wydz.ału krajowego o uregulowaniu 
handlu solą i o uwolnieniu od niepań
stwowych dodatków do podatków budynków na 
mieszkania dla robotników — dalej zebrany 
obfity materyał w sprawie r e f o r m y  n i e s p o r 
n e g o  p o s t ę p o w a n i a  s a d o w e g o ,  Rtóry 

Żf.di:£ w początku uesyi sejmowej przedłożony 
osobnej a'ufcw-j, ;  a J  r>ja> zariiz wejdzie znowu 
do Izby.

Widzimy więc — że materyału do praJf" 
Sejm mieć będzie obfitość. Nie łatwo będzie, 
w sześciu tygodni materyał ten ‘pokonać. 
Zależy to od komisyi i od klubów sejmowych. 
Przy dobrym podziale pracy, przy pewnem 
po więceniu ze strony referentów, przy gorliwo-
BC1 łu-Zyiftkic^  Posłów — załatwienie tych 
wszystkich spraw byłoby możliwem. Z wyjątkiem
P ? 7 ’ z/,e,sz^  między sprawami temi nie ma ta- 

■c , któreby dać mogły powód do ostrego i 
więcej czasu nabierającego — starcia stronnictw 
iz owych. A jeżeli zważymy, że w Wiedniu mo- 

oa nieraz —  nawet w sferach bardzo roz- 
s rzygających —. spotkać się ze zdaniem, iż my 
umiemy o Sejm się upominać, ale nie umiemy 
sesyi jego dostatecznie zużytkować, to powinni
śmy w j ujemnej o nas opiob znaleźć jeden 

o ziec więcej do bardzo wytężonej pracy i prze
konam* wszystkich, *e nie tylke upominać się 
o prawa, ale i korzystać z nich dla dobra przy
szłości potrafimy. Tego po Sejmie oczekując — 
witamy zbierających się dzisiaj posłów szczerem: 
S z c z ę s c  B o ż e !

N o w y „k u rs " dla Polaków .
II.

Drugi artykuł pod powyższym tytułem umie
szczony w Wiener Allgememt Zeitung  omawia 
położenie dzielnic polskich pod zaborem pru
skim.

Szkoda, że autor, pisząc o sprawie polskiej w 
Prusach, nie obejmuje wszystkich dzielnic naszej 
Ojczyzny, wspominając bowiem wyłącznie o W. 
Ks. Poznańskiem, ani słówkiem nie dotyka Prus 
Zachodnich i Wschodnich i Górnego śląska.

A przecież i tu, jak w ogóle wszędzie, walka 
kiuturna krwawemi śladami znaczy swój pochód, 
bynajmniej nie cywilizacyjny. Przyznać jednak 
trzeba, że i ten artykuł ma cechę gruutownej 
znajomości osiatnich dziejów naszych.

Po erze walki kulturnej — pisze autor — u- 
stała w Niemczech epoka cłowej i socyalnej po
lityki ks. Bismarka i walka przeciw socyalnej de- 
mokracyi. Nagle w r. 1885 odkrył Bismark no
wych wrogow cesarstwa: P o l a k ó w !  Pizeciw 
nim więc zwróciła się waleczna polityka potę
żnego kanclerza z żelazną surowością. Prowadził 
on walkę przeciw Polakom ze Srogim absoluty
zmem, za pomocą ustaw i rozporządzeń, więzie
nia i kar pieniężnych, a posługiwał się przy ten 
wszelkiemi możliwemi środkami, urągającemi po 
prostu wszelkim pojęciom prawnym Nasamprzód 
zamknął dla narodowo - politycznych względów 
granice wschodnie wobec ludności polskiej i ży
dowskiej. Na dowód, że zamknięcie granicy miało 
nastąpić na seryo, wydalono nasamprzód groma
dnie wszystkich Polaku? pochodzących z Króle
stwa i Galicyi. 30.000 ludzi —  a wjęC hczbę 
stanowiącą w historyi nowoczesnej unikat —  wy-. 
dano „na drodze prawnej" na łup głodu i nie 
doli. Po pierwszym tym surowym środku nkdtąj 
pił 1866 roku drugi- Rządowi przekazano fundusz 
stumilionowy na ter cel, ażeby zakupywał P?l* 
skie dobra rycerskie i nich osadzał niemie ■ 
ckich włościan i robotników z nad R enu; tym 
celem ustanowiono komisję kolonizacyjną i stwo
rzono zupełnie nową formę posiadłości, włości 
rentowe Tr^jg ustawy onnosiły się do nauczycieli 
: podat v ••ądowi środki do zakładania niemie
ckich >t uzupełniających, io zp o r a dr,enLm 
gabit lu . jiD z dnia 27 września 1887 r. został* 
w W F. Pozna ńs k i e m we wszystkich szkołach 
ludo th od 1 października 1887 zniesioną nau- 
1 a jeżyka polskiesu. i  FezpĄfaądzfSŚ^ to uważać 
nfriM f ża punkt kulminacyjny antipolskiej polityk 
ki r-ięoia Bismarka. I  jaaże się tu dziwić, iż 
wskutek tego wszystkibgo Polacy przeszli dc o- 
pozycyi’  W oziębłych sercach przygasa wier
ność. Dodać trzeba że wszystkim tym środkom 
towarzyszyły jeszcze uszczypliwe mowy wielkiego 
kanclerza w parlamencie, którym, rozumie się.; 
przyklaskiwała prasa gadzinowa, nio wahająca się 
wszystkiego tego przedstawiać jako „wspaniało
myślny akt troskliwości rządu."

Bismark, któiy od roku 1848 systematycznie 
antipolską politykę Niemcom dyktował, przysłu 
zył Się mimo woli sprawie polskiej, wydobył ją 
bowiem z zapomnienia, postawił na porządku 
dziennym, przypomniał światu. Zawistne jego 
wycieczki przeciw Polakom, bezwzględna i na
miętna krytyka polskich marzeń, polskiej roman
tyki i dążeń wolnościowych, wywarły ten sam 
skutek na lepsze żywioły, co niegdyś sławne ka
zania Skargi, który odkrywał i piętnował wady 
i gn,ec\,7 swego narodu, a któremu do tego po
budką była gwąca miłość Ojczyzny, gdy w ks

Bismarku wrzała bezdenna nienawiść do Pol
ski.

„Obrony przeciw Rosyi nie potrzebujemy od 
Polaków żadnej, gdyż sami jesteśmy dla siebie 
dostateczną obroną", — pamiętne te słowa wy
powiedział żelazny kanclerz przed 40 laty, a do
chowując im wierności do ostatniej chwili 
swej „żelaznej" karyery politycznej, nie był zdol
ny do zaczepnej akcyi przeciw Rosyi

Dopiero po jego upadku — nieśmiało z po
czątku — pojawiła się myśl, że pojednanie się 
z Polakami pod panowaniem pruskiem tworzy 
jedno z ogniw w przygotowaniu przyszłej, 
wspólnie z Austryą prowadzonej wojny przeciw 
Rosyi. Co prawda, dyplomatyczne sfery niemie
ckie wyobrażają sobie, że do tego czasu Wielkie 
Księstwo Poznańskie zostanie zupełnie zgerma- 
niiowane, ża więc Polacy wskutek tego powinni 
zrzec się tej dzielnicy, a w zamian za to utwo
rzone będzie z dzielnic zabranych Rosyi narodo
we Królestwo Polskie.

Jakkolwiek dyplomacja niemiecka zachowuje 
w tym względzie przezorne milczenie, szerzy się 
ta myśl wśród Niemców, czego dowodem arty
kuł dra Didolfa, zamieszczony w grudniowym 
zeszycie „Preussische Jahrbueher“ z roku 1888 
pod tytułem „R m i oka na pr»estłość i p r ty -  
suość Polski“. (Tu następuje obszerne streszcze
nie pracy, której autor uważa odbudowanie Kró
lestwa Polskiego za konieczne i spodziewa się, 
że dokonają tego Prusy).

Artykuł niniejszy kończy się następującem' 
słow y:

„Dwa wielkie błędy a to monarchią elekcyjna 
i liberum veto starali się Polacy już w roku 1791 
przy pomocy Prus z siebie zrzucić. W Króle
stwie Potskien. począł się z czaseu tworzyć po l
ski nwin śr«dni, kió^y zajął miejjea szlachty i 
jest piastunem narodowej idei polskfej. Tym 
więc sposobem istnieją już podstawy, na których 
oprzeć się może przyszłe Królestwo Polskie. 
Czy wszelako odoudowanie Polski jest koniecz- 
nem lub korzystnem dla zachodu? Czy wojna z 
Rosyą jest nieuniknioną? Kto bez uprzedzenia 
śledzi rozwój Rosyi, ten dojdzie no przekonania 
że Rosya rozwija się w sposób mechaniczny i 
krok za krokiem. Przy tera rozróżniać można 
trzy Btopnie. JPierwszym było zagarnięcie wybrze
ży i prowincyi nadbałtyckich, oraz zabó*' P o lsk i; 
drugi oznacza -phui podbicia póiwjspu bałkań
skiego, a trzeci oznaczałaby walki proś
ci w Austryi z równoczesnem oslabienftm Nie- 

ońiec.
„Zi o wszystkiego okazuje się konieczność 

rozszerzenia oóeCE/e isniejącego trójprzymierzą 
przez przybranie novi ćgw. >)od tym względem 
bardzo ważnego czynnika, a zwłfelcza wielkiego 
narodu, opartego na tysiącletniej przSŚL.tośei, a 
ożywionego nadzieją w lepszą przyszłoś: nc^o-
di którego znaczenie w bliskiej wojnie wszech
światowej okaże się tem większem, pomeważ po
tęga rozpaczy tego. co żywcem został pograjbany, 
a pracuje nad rozwaleniem trumny, jest daleko 
silniejszą od energii tych, co cieszą się posiada
niem jak w ogóle jest silniejszą od wszelkiej 
energii na całym świecie".

Cenzura w Rosyi,
z a d a n i a  i  ° e l e '

Skreślił 

S T . W I G U R A .

(Ciąg dalazy).
Zacznijmy od historyi. „Książki i artykuły hi- 

ć?ryczne, opisujące smutne epoki naszej historyi 
j?°8z|  przepisy cenzuralne — mianowicie czasy 
^ “Saczowa, Stieńki Razina i innych, przypominają- 
D Powszechną niedolę i rozdarcie wewnętrzne 

ojczyzny, czasy, które się zaznaczyły nie- 
* ^Uszeństwem, powstaniem narodów i rozmai
ta!11 pogwałceniem porządku państwowego, po- 
0 .Nto wszelkiej lojalność i autorów i artykułów, są 
ji ® * ł a s c i 1ł e  i obrażające godność narodową: 
u  ,.efa° też powinny podlegać najsurowszej kon 
j° h  ceązuralnej i nie inaczej być dopuszczane do 
8n u jak z najwyższą osrrożnością, a w żaden 
J*°8ób nie powinny być drukowane w wydawnic-

ach peryodycznych". 
d Wobec takiego zasadniczego poglądu Z a r ż ą -  

P r „ 8y jako nąjwyższej instytucji eenzural- 
*1;’ nie należy dziwić się, że archiwa państwowe 

a tu -l dotychczas są nieprzystępne dla wszy- 
historyków, ale otwarte zawsze dla tyci. 

*'0r*y tam nir nie znajdą „obrażającego godność 
“arodo*ą“.

1 “ Imientałem fas poprzednio, ie  cenznri w 
Przybrała zupełnie charakter policyjny. 

akf°Jna ^  to dostojeństwo, ze śmiałością hiszpań- 
ktn!®0 byka, rzncającego się na torreadora, tra- 
^  ona naukę, a niekiedy b ro n ią c  zdawkowej 

i est tak naiwnie gh'P'% że nie po- 
8» Jw fj iż przynosi szkede nauce. P. Butłijew, 

autor Przysłów i  przypowieści rosyjskich

Towarzystwo kredytowo z iw **1*
i  marca.

szłośc me ważyli sie eoł u ” J 
do druku, gdyż nie jest Z ^  g° PrzePuszc aó
daną ani pożyteczna rn J I?  ^  przypowieści". ł  rozpowszechnianie takich

Na tem jednakże komitet nie poprzestał. Wkrót 
ce Wydany ^został okólnik, w którym „nieurzędo- 
wy komitet" czuł się w obowiązku szerzej wyło
żyć swoje poglądy na tę sprawę. 

ty  okólniku tym pisano wyraźnie: 
fNaszeptywania i zaklęcia czarodziejskie, jako 

pozostałość dawnych przesądów, niemające Dod 
L rlęd em  naukowym ż a d n e g o  znaczenia nie 
powinny być dopuszczane do druku, nie tylko w
wydawnictwach peryodycznych, dostępny^  dla
szerszego koła- czytelników, ale nawet w osobnych 
k s ią żk a ch  i zbiorach, gromadzonych w celu nau
kowym i przeznaczonych dla czytelników wy- 
kształconych- Pieśm narodowe ogłaszane dr ikiem
nowinny-podlega również nader ostrej cenzurze: 
nie należy przepuszczać takich, które opiewaia 
rozpustę, działającą ^ ^ o w o  na życie rodzin- 
ne, gdyż pożądanem ^ o b j j f J y  takie pieśni, je

żeli one rzeczy ^ ldCien:J  utrzvmvnar°dU’- wykorze’ 
niano u źródła, lecz n J  ^wano, * odnawia
no niejako w pamięci ludności za pośrednictwem
druku." . -

t y  ten sposób cenzura strzegła nauki j cnoty

^  KtaS3strzegł? — Niech potłuży kilka opowia
dań A. Nikitienka, który wspomnieniami swemi 
rzucił nie mało światła na moralny i umysłowy 
chuiakter cenzury. Nikiticnko był sam cenzorem 
z urzędu, a człowiekiem prawJ® najlepiej przeto 
wiedział, co warta w Rosyi cenzura.

Otrzymaliśmy —  pisze — °d ministra ionfi- 
dencyonalne zawiadomienie z powodu zapytania

najwji.szego komitetu. Komitet ów komunikuje, 
że wyszła jakaś książka o wróżbiarstwie i zapy
tuje komitetu cenzury —  Boże, tyle komitetów!— 
kto jest autorem tej książki dla estyo autor 
je j myśl*, et gwiazdy mają wpływ losy ludz- 
frie? Komitet cenzury odpowiedział, że książkę 
taki a tawi wydawca wydrnkował w setnem już 
może wydaniu, ale dlaczego aut°r mniemi, że 
gwiazdy mają wpływ na l0Sy Judzkie, o tem ko
mitet cenzury nic powiedzieć ia« umie.

Czyż nie chińszczyzna to !
Cenzor M e c h e 1 i n  wartf *aP»miętać imię

takiego filozofa, — wykreślał * hisf?ryi staroży
tnej Grecyi i Rzymu imiona ws*ystl“  
ludzi, którzy za wolność ojczyzny walczy i i y i 
ducha republikańskiego, albowiem w R°syi ®... 
walczyć tylko za cara, a rząd nie r 1 
kańskim

Cenzor J e f a g i n  wymazuje w fizyce wyraże
nie „siły przyrody," a w artykule geografie y 
przekreśla miejsce, gdzie sie móW. ze na ■ ue- 
ryi jeżdżą psami, motywując tem ; ^  wiadomość 
ta potrzebuje potwierdzenia mini8teryum 8Praw 
wewnętrznych. ,

Cenzor A c h m a t o w w s trz y m a ł druk ary - 
metyki dlatego tylko, że w jakiem8 zadaniu au
tor postawił kilka kropek; cenz°r prz.vPusz!’za‘> 
że kropki te umyślnie postaw:one, ażeby ukryć 
podejrzane myśli autora. Mimowofi zauważyć mu
szę, że o b e c n i e  w Królestwie Boiskiem dzieje 
się do samo.

Hr. Uwarow wydawał książkę 0  starożytno- 
sęiąih greckich w  południowej iłosy1- Potrzeba 
było zrobić przekład kilku napisów greckich, otóż 
w jednym ZDajdował się wyraz d-woa n a r ó d  
Cenzor wymazał ten wyraz, a kazał go zastąpić 
innym — o b y w a t e l e .  Dopiero p° Prze-
konywatr&cb , że to byłoby raczej fałszowaniem 
tekstu niż przekł-dem , cenzor zgodził się na 
„demos". Ten sam dostojnik, ile razy była mo

wa o cesarzach rzymsLich zamordowanych i n,e" 
pozwalał pisać o nich, że zoatau banici, lecz

lr  t t ę
wiste które miały miejsco, z któromi literatura i 
nauka walczyć mnsiała; zEajdzie je czytelnik n 
Nikitienka, Jakuszkina i innych. Zresztą, są one 
tak charakterystyczne, tak malujące poniekąd stan 
społeczeństwa umysłowy i moralny, sztucznie wy
tworzony przez despotyzm centralistyczny Rosyi, 
że znane są z pewnością ty m , których rozwój 
umysłowy narodów europejskich interesuje.

Zaznaczyliśmy, że cenzui.. w Rosyi przebywa 
ła rozmaite fazy, mniej lub więcej ostrego natę
żenia, że niekiedy powiew woi Domyślniejszy od 
zachodu przedzierał się na wschód i północ, a 
wtedy następowały pewne ulgi, miało to jednak 
charakter doraźny, czasowy, wyjątkowy Surowe 
ukazy i przepisy, wydawane poprzednio, nie by
wały nigdy odwoływane, zawsze miały siłę pra
wa. Człowiekowi przeto złej woli lub pospolitego 
umysłu łatwo można było broń potrzebną w arse
nale starych ukazów i przepisów odnaleźć i w ra
zie potrzeby powołać się na nią, motywując nie
raz największą samowolę — „ścisfem wykonywa
niem prawa."

Nie potrzebuję cnyba dowodzić, jak zbrodniczą 
instytucyą stawała się zawsze cenzura, ile razy 
używano jej do walki politycznej, bo wtedy wła
śnie dla wszelkiej samowoli i nadużyć było otwar
te pole. Cele polityczne, państwowe rzekomo, po ■ 
krywały nawet przy pomocy cenzury, zbrodnie, 
dokonywane nn całych narodach, jak to się dzie
je dziś jeszcze względem Polaków i Rusi-

T ł dowolność w wybieraniu sobie środków 
walki w chaotycznym zbiorze przepisów cen-1 
lalnych, wzajemnie się unicestwiających luf wspie
rających się w miarę potrzeby — demoralizo
wała nie tylko całą machinę administracyjną pań-

JjWÓU-1
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'stwową, działające bez kontroli publicznej, ale 
demoralizowała prasę, usuwając od niej siły po
ważne i dojrzałe, świadome celów, a zaprzęgając 
do pracy nieuków i niedołęgów umysłowych, po- 
chyląjących się dla chleba w tę lub iDną stro
nę — z jednaką apatycznością.

W Rosyi dzieje się teraz, w daleko wyższym 
stopniu tylko, to, co przed pięćdziesięciu laty dzia
ło się w Austryi Niemczech. Opowiadać tego 
nie bę&ę, bo to do rzeczy, w tym fynadfcu przy
najmniej, nie należy. Opowiem tylko treść owo- 
czesnej karykatur}, która bardzo dowcipnie uję
ła w obraz to co się działo w rzeczywistości. 
Tak się tedy przedstawiał ów pochód cywiliza
cyjny cenzury. Przodem szedł Miś z rozwinię
tym sztandarem, z godłem raka, trzymającego
w kleszczach przepisy cenzuralne. Za nim postęr o- 
wała chuda postać cenzora — bez głow?, w i iej- 
sce głowy posiadał olbrzymie, s to su n k o w o  o 
swej postaci, nożyce, otwarte jak P^ft<rvl ™ lua ' 
W otworach do wkładania palcó* o y j  y, pa
trzące z głupiem zac iek aw ien iem .^  jednej rę-
ce miał kij okuty żelazem j  ^  ^ p ra co w n ik ó w  
sznurek, na którym prowaaz , v uwuikow
pism, dobrych, wesołycJ chłonców zapatrzonych 
w nożvce cenzora i ch )ego skinieniu.
Za tą gromadką, reprezentującą prasę, szedł bel
fer o ba. ani ej ^ 0.7 njó‘.

Rycina miała podpis -

heilige C‘nsur,
Lass uns g hn auf ddner Spur; 
yjjeite uns an deiner Uand  
Kindera gltich , atn Gangelband!

Taką cenzura jest jeszcze w ogóle w Posyi, a 
w Królestwie Polskiem w szczególności. Przeko
namy się o tem w rozdziale następnym.

(0 . d. n.)
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dulbgatow powziętej na poufnem posiedzeniu, po
stawi! nastąp tyący wniosek: „Wysokie Zgroma 
dzenie raczy przyznać d o d a t e k  o s o b i s t y  
prezesowi dyrekcji p. Z. Dembowskiemu w kwo- 
oie 2.000 złi„ wiceprezesowi p- St. Gniewoszowi 
1.000 złr„ a dyrektorowi p- Franciszkowi Roz
wadowskiemu 500 złr."

Wniosek ten przyjęty został jednogłośnie.
Następnie przewodniczący p. Gorayski zarzą

dził posiedzenie tajne, celem omówienia działal
ności rady nadzorczej i jej prezesa p. Pietruskie- 
go. Posiedzenie poufne skończyło się o godzicie 
12.. poczem na posiedzeniu jawnem przystąpiono 
do w y b o ru  jednego członka rady nadzorczej na 
lat cztery.

Głosowało 62. P. Lekczyński Czesław otrzy
m ał 88 głosów, p. Kozicki 19, a p. B. Augusty
nowicz 2. Wobec tego został wybrany p. L e k- 
o t y ó s k i ,  który dotychczas był zastępcą członka 
r«ly  nadzorczej.

Następnie przystąpiono do wyboru zastępcy 
członka rady nadzorczej. Wybrany został 38 gło
sami p. K o t i c k i  Maryan. P. Augustynowicz B. 
otrzymał 28 głosów.

Pu załatwieniu kilku petycyj o zwrot Btrat, od
dzielenie zaliczek i zapomóg, uchwalono na wnio- 
«k komisyi rewizyjnej (ref. M ę c i ń s k i )  udzie

lić urzędnikom i funkcyonaryuszom Towarz. do
datek droiyźniany. a to urzędnikom najwyższej 
kategoryi z wyjątkiem dyrekcyi w wysokeści 5% 
adjunktom 1 0 %, a urzędnikom niższym 15% od 
pobieranych przez nich penByj. Dodatek wypła- 
oany będzie miesięcznie do 1-go listopada. Wy
datek ten wyniesie 814 złr.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Stanisława 
Badeniego, A. Paszkowskiego, J. Yiriena, A. Go- 
m sk w g o , 8L Żabę, T. Żurowskiego i Józefa Mę- 
«UUkiBgo. Petycję Związku stowarzyszeń zurobko- 
wfch i gospodarczych we Lwowie o zaprowa
dzenie przy Towarzystwie kredytowem ziemskiem 
osobnego działu kredytowego dla mniejszej czyli 
włościańskiej posiadłości — uchwalono oddtąpić 
dyrekcyi do załatwienia i ewentualnego przedło- 
rnma wniosków.

W końeu p. D e m b o w s k i  podziękował de
legatom za uchwalenie dodatków osobistych i dro- 
łyźnianych, oraz polecił względom zgromadzenia 
woźnego Jan i Bogusławskiego, któremu za 40- 
letnią wierną służbę zgromadzenie uchwaliło uzna
nie i datek w kwocie 100 złr.

N a wniosek p. M o y s y  uchwalono wyrazić 
p . Gorayskiemu podziękowanie za przewodnictwo 
w obradach, poczem o godz. 2 zamknięto tego
roczną yesyę.

Przegląd polityczny.
Kraków, 3 marca.

Dzisiaj o godzinie 12 w południe otworzy m&r- 
isałc- sesję sejmu krajowego. Mowa marszałka 
w takich m ach  miewa nieraz donioślejsze zna 
eaanie, albowiem oprócz programu prac aejmo 
wyeh uwydatnia często ważniejsze Kwesty e natu
ry  politycznej. Telegram przyniesie nam zape
wne bliższe wiadomości o dzisiejszem posiedze
niu sejmowem.

Diło, organ narodowców ruskich, w ai ty kule 
i  dnia 27 lutego nie stawia żadnego programu 
Rusinów na nadchodzącą sesyę sejmową. Powia
da tylko, łe  o p o n o w n e m  po  ł ą c z e n i u  
s i ę  r o z b i t e g o  k l u b u  r u s k i e g o  a o w j  
b y i  n i e m o ż e .  dzięki poBi^^w im u dra Anto 
niewicza i moskalotilów. a  zwłaszcza dzięki wie
cowi wszechnar ńowemu: że poBeł Romańczuk 
dwakruć. zamierzał zwołać zjazd notablów ru
skich — s to pomiędzy drugą a trzecią sesyą 
a m o w ą , tudzież pomiędzy przedostatnią a osta
tnią seay% Rady państwa, ale frakcja moskalofil- 
■ka pcd przewodem dra Antoniewicza i dra Do- 
Ł. iinsJdtgo z umysłu temu przeszkodziła.

OaMeła Narodowa dowiaduje się, że poseł J u 
lian D u n a j e w s k i ,  były minister skarbu 
„objąć ma w sejmie k i e r o w n i c t w o  (stc[) 
rospr*w nad uregulowaniem finansów kraju." 
Z wiadomością tą, o której Gazeta Narodowa 
„nie ma powodu Wątpić, te  się sprawdzi," —  łą
czy ten dziennik niechybną nadzieję, „że prac« 
sejmu nad reformą budżetu krajowego i w ogóle 
CHSgo systemu gospodarki pieniężnej kraju, będą 
prowadzone w sposób tak śmiały, tak pełen ini- 
cyatywy i szerokiego poglądu, jak to okazał 
dr. Dunajewski na trudniejszem bez porównania 
etanowisku auBtryackiego ministra finansów, że 
sprawy publicznego gospodarstwa pieniężnego 
traktować umie."

Jak sobia OaMeła Nar. * yobraża to „kierowni
ctwo rozpraw" w ręku p. Dunajewskiego, to już 
jej tajemnica, tak samo jak tajemnicze jest źró
dło, z którego tę wiadomość zaczerpnęła. Na jej 
też wyłącznie odpowiedzialność wifdomosć po- 
wyżaaą nofiyemy.

D o n o s z ą  ze  L w o w a ,  ie  Wydział traiowy 
przedstawi Sejmowi wniosek U kta
od dodatków »r<7emnJfeaćyjńycb tych domów we 
Lw*. w>, które dla uzdrowotnienia miasta mają 
byrf postawione w miejsce 181 domów na zbu- 
nenie przeznaczonych, i którym już rząd zape
wnia dłuższą Bwobodę podatkową.

przy ugodzie i popierać ją będzie wszelkiemi usta- 
wowemi i konstytucyjnemi środkami. Oświadcze
nie to nie wpłynie jednak na los wniosku o odro
czenie i będzie miało czysto platoniczne zna
czenie.

Komitet wykonawczy wiernokonstytucyjnęj wiel
kiej własności w C z e c h a c h  uchwalił nie mar
nować kandydatów przy wyborach uzupełniają
cych do Stjmu z wielkiej własności i wezwać 
swoich stronników, aby wstrzymali się od udsia 
łu w wyborach.

W B o ś n i  ogłoszono nową procedurę karną. 
Nowa ustawa, oparta na zasadzie skargowej, wpro
wadza pierwszy raz w tym kraju prokuratorye 
rządowe. Do orzecznictwa powołano sądy ławni
cze, które przy sądach powiatowych składać się 
mają z sędziego powiatowego i 2 ławniLów, a w 
sądach kolegialnych z radcy sądu i 2 ławników. 
Ławników wybierają Rady powiatowe i gminne, 
a postarano się, aby wszystkie wyznania były 
jednako uwzględniane Z powodu braku obrońców 
ustawa wprowadza obrony z urzędu przez urzę
dników sędziowskich. Ustawa ta stanowi wielki 
postęp na polu sądownictwa w krajach okupo
wanych.

Z  Niemiec.
Oponowanie przeciw projektowanej ustawie 

szkolnej trwa bez osłabienia, a nawet szerzy się 
coraz więcej. Za uniwonytetami w Berlinie, 
w Kielu i gdzieindziej, poszły teraz uniwersyte
ty w Bonnie i Wrocławiu, i w petycjach do sej 
mu oświadczyły się przeciw projektowi szkolne
mu. Równocześnie z opozycją przeciw szkole 
rozwija się opozycja przeciw znanej toastowej 
mowie cesarza. Według twierdzenia niektórych 
dzienników, za krytykę tej mowy dziennik Koln 
Ztg. będzie miał proces ó o b r a z ę  m a j e s t a 
tu.  Inny poważny organ stronnictwa narodowo- 
liberalnego, Iłannor rscher Couritr, wychodzący 
pod okiem Bennigsena, pisze z powodu nowego 
prąda. jaki został zakreślony „ owej mowie ce
sarza i z powodu pogróżek, miotanych przez 
Not Ad. Allg. Ztg. na krytyków: Z lewej strony 
zagraża fanatyczny utopizm, który dotychczasowy 
porządek państwowy i społeczny chciałby z grun
tu przewrócić; z drugiej strony zagrażają niego
dziwi wrogowie wolności, którzyby chcieli poło
żyć naród na łoże prokrustowe przestarzałych 
zapatrywań i reakcyę powszechnie uznaną za 
zgubną i dlatego potępioną, gwałtem zaprowa
dzić. W tamtej stronie chciauoby drzewo niemie
ckiej kultury jednem cięciem siekiery obalić, 
w tej chcianoby odjąć mi najpożywniejsze soki 
i skazać na powolne zmarnienie. Tę walkę z wro
gami na dwu frontach prowadzić postanowiły 
Btronnictwa umiarkowane, a między niemi prze 
dewszystkiem stronnictw« narodowo-liberalne.

Wbrew zapowiedziom niektórych dzienników, 
cesarz Wilhelm nie ndaje się do Kopenhagi 
na złote wesele pary królewskiej, a zatem 
nie będzie miał sposobności widzenia się tam 
z carem.

jaśnienia celu pogadanek i pożytku, jakie one przy
nosić mogą sprawie kształcenia młodzieży, prezes 
krakowskiego Koła nauczycieli szkół wyższych dr, 
Henryk Jordan.

Po przemówieniu lejn radca szkolny dr. Broni 
sław T r z a s k o w s k i  wygłosił odczyt na wielce 
interesujący temat: „ S k a r g i  na  s z k o ł ę  pod  
w z g l ę d e m  w y k s z t a ł c e n i a  m ł o d z i e ż y . '  
Z głęboką uwagą wysłuohal. zebrani poglądów wy 
trawnego pedagoga w doniosłej tej kwestyi, —  wy 
znać wszakże należy, oałoKształi poglądów Szan 
prelegenta, w wyższym <yajeko stopniu zaciekawiać 
mógł i bndzić refleksye wśród sfer nauczycielskich, 
aniżeli ogółu zebranej publiczności, dla której wiele 
faktów i myśli wczoraj usłyszanych, było nowośoią 
podaną bez poprzedniego przygotowania do jej zro
zumienia i objęcia.

Szan. prelegent podnosił skargi owe dosyć szcze
gółowo i wskazywał środki zaradcze, może bardzo 
właśoiwe i zbawienne. isCZ stanowczo ze stanowiska 
w ł a s n e g o ,  tj. ozyst0 pedagogicznego.

Cały system udzielania oświaty w naszych szko
łach średnich objął prelegent, dzieląo zarzuty, jakie 
s!ę przeciw niemu podnoszą, na dwie główne kate 
girye: braków P0(i Względem rozwijania wśród mło 
dzieży uczuć narodowych i niedostatków w ogólnem 
wykształceniu, k tó ,^  zaB0by w dostatecznej mie
rze dać powinna szkoja średnia.

Winę co do P>erw0łej kategoryi zarzutów widzi 
Szan. p re le g e n t w radzie centralnym, od którego 
zawisłym jest oyetb*. — ZŁg środków, zapobiegać 
mających licznym istotna niedostatkom pod wzglę
dem ogólnego wyksztsłgenia, dobył prelegent cały 
arsenał. Nad kaź dyn Z0 środków owych poważna 
mogłaoy się odbyć lecz tylko wśród lu
dzi faohowych.

Powoływanie sl8 prelegenta na opinię, wyrażaną 
niejednokrotnie PrZeŁ delegata m Krakowa do Rady 
szkolnej krajowej, ®tigło być również szeroko oma- 
wianem na faobow.-m ty|^0 obraniu, — abstrakcyj
ne bowiem pogl^J twego delegata, ze względu na 
jego stanowisko, najtrafuj,j oceniane bywają poufnie

Z  Austro- W ęgier.
Poseł L e w a k o w s b i w  tych dniach miał au- 

dysncyęn prezydenta Rady ministrów hr. T a a f -  
f  e g  o i u ministra sprawiedliwości dra S t e i n -
b i e h a .  Celem byta akcya ku po-
lepasenin bytu urzędników państwowych, zwłasz
cza w Galicji. Obaj ministrowie zap< wLiali, że 
los urzędników, zwłaszcza niższych, leży im na 
sercu i że rząd zamierza w najbliższym JZaa{e 
wnieść w Radzie państwa projekt o regulacji pł*. 
urzędniczych. Rząd jest świadom tego, że jedno
razową zapomogą nie wiele pomoże się urzędni- 
kom i dlatego zamierza stale p o d n ie t płace urzę 
dników niższych kategoryi.

Według Sokem ii między szlachtą feudalną a 
btaroczecfiami iBtnieje stanowczo układ co do od
roczenia obrad nad przedłożeniami ugodowemi. 
w myśl tego uL bid u przj p erwBzem czytaniu

Erzedłoźeń ngodowych pojawi się wniosek wy- 
rania osobnej komisyi z 24 członków. W komi

sji zaś, w której większość będzie czeska, uczy
nionym będzie wniosek o odroczenie obrad i wnio
sek ten nzysks w,ękBtoś<5 przy pomocy Młodo- 
czeehów. Przy tej sposobności rząd ma złożyć 
Oświadczanie, że jako strona kontraktująca obstaje

N agła zmiana gabineta w Ore^yi.
Jak grom z jasnego mebs niespodzianie i ku 

powszechnemu zdziwieniu padło ministerstwo 
DeJyannisa. Wprawdzie między prezesem gabi
netu Delyannisem, który zarazem sprawował 
ministerstwo wujny, — a królem było nieDoro- 
zumienie z powodu podsunięcia do nominacji 
między kilku oficerami takiego, który przed 
dwoma laty w Laryssie należał du duiAu prze
ciw ówczesnemu prezesowi gabinetu i ministiowi 
wojny Tiikupiaowi, ale nikt nie przypuszczał, 
aby to nieporozumienie wywołało taki skutek. 
Dalszy powód do oddalenia gabinetu Delyaunisa 
upatrywać należy w tem, że program finansowy 
jego, chociaż pozyskał znaczną większość w Izbie 
poselskiej, wywołał w kraju szerokie niezadowo
lenie. W końcu wzięto Delyannisowi za zle, że 
w kwestyi postawienia ministerstwa Trikupisa 
w stan oskarżenia wystąpił dwuznacznie, bo 
oświadczył, że skargę uważa za niestosowną ze 
względów politycznych i narodowych, przez co 
dał do zrozumienia, iż rzeczowo skarga jest uza
sadniona. Chociażby się powyższe powody uznało 
za dostateczne, mimo to nie można nie wyrazić 
zdziwienia nad nagłością z jaką gabinet został 
oddalony, nad okolicznościami, wśród których 
się to stało. Delyaunis bowiem, wezwany nagle 
do podania się do dymisji, po naradzeniu się z 
kolegami w ministerstwie nie tylko nie y.cijrfił 
zadość temu wezwaniu, bo według utartych zwy
czajów nie powinien tego rolM  si oro miał po
ważną większość w Izbie poselskiej ze sobą, alb 
już po otrzymaniu wszwaaia do ustąpienia wy
wołał w Izbie wotam zaufania do siebie i całego 
gabinetu. Do manifestacji w Izbie przyłączyły 
. ie tłumne A  aonstracye na ulicy, które na roz
kaz krć.j wojskiem rozpędzono.

Skutkiem tego powstał stan nienormalny, — 
wynikła walka między ministerstwem, popiera- 
nem przez legalną reprezentację kraju i gotową 
do ciężkich ofiar na rzecz państwa a królem. 
J  rozegra się w kraju podcz&3 wyborów,
bo nowe ministwbtwo pod wodną Konstanto 
pulosa rozwiąże Izbę rozpirze nowe wy
bory.

W skład nowego gab.netu oprócz prezesa 
wchodzi dotąd tylko czterech ministrów, samych 
nowych ludzi, dla tego niektórzy z nich muszą 
na rszic sprawować po dwie i trzy teki. Nowe 
m;nistererwo jest nieiako sztabem generalnym 
bez armii. W programie jego jest reorganizacja 
administracji i uzdrowienie stoBnnków finanso
wych.

i tylko w kołs°h n»nczycieIskioh.
Niepodobna staraś się o streszczenie bodaj, licznych 

środków, zaradzić Hająojch, zdaniem prelegenta, 
słusznym i podstawnym zarzutoT przeoiw szkole 
średniej u nas, 8JnS rozprawa dr. Trzaskowskiego 
nieżawoduie będzie drukowaną w całości, a dopiero 
mając ją w ręk»ch jak0 substrat, wartoby istotnie 
przeprowadzić na<̂  tją publiczną konferencję nie o- 
graniczoną krótkością 8zasu — gdyż nie całe pół
godziny prze*na; Ł.0ll(>' wczoraj na dyskusyę.

Zabierali w n*ej SłoB pp; dr. August S o k o ł o w 
s ki ,  aby zaznaczyć, jz g^jm krajowy mógłby sku
tecznie wpływac ,L* kierunek wychowania na grun
cie narodowymi Jak to gdzieindziej w Austryi się 
praktykuje, a 0 c0 u m,s mało dutąd się dba; dyr. 
Z a t h e y, który się oświadczył przeciw utrudnianiu 
młodzieży przechodzony z klasy 4 do 5; dr. M o 
l i c k i ;  Pr°f- C y d o w i  o z,  który zażądał, aby 
szkoły średnie określiły raz definitywnie, jakiej po
mocy od domu żądają j j a ucznj<5w; i p. C h r z ą  
s z o z e  w^ k i ,  doffla&ająoy się, aby wyższe władze 
szkolne więcej zaufan*a okazywały nauczycielom, bo 
leży to zarówno w interesfi, stanu nauczycielskiego 
ja t i samej młodzieży-

Niepodobra wątpić, iż pogauanka przynieś mo
gła pożytek słuchaczom, stajeiry się przecież wy
razem żądań cg6iu , "dy poprosimy, aby następne 
w popularniejszy sposób z»stąłv n i\srt U^ane.

W muzudtn. ♦Achniczno • przdmylłowem mk;.
il odbęazie się na wyższym zakła Izie nauko* , i

znje się w ten sposób, że w peryodzie trzechletnim 
wkładkami tygodniowemi po 25 ct. cały dług wraz 
z odsetkami zaspokojonym zostanie.

Program wieczorku muzycznego, urządzanego 
staraniem pani Zofii S i n k i e w i c z o w e j  w dniu 
7 b. m. na korzyść restauracyi katedry na Wawe 
lu , jest następujący: 1. Bethoven: S nata, odegrają 
pp. Hoek i Dąbrowski. 2. Thomas: Arya z op. „Mi 
gnon", solo śpiew panna Siebauer, uczennica 
Sinkiewiczowej. 3. Rossini: Tercet z op. „Wilhelm 
Tell", odśpiewają uczennice pp. Stryoharska i Ro 
mańska i pani Sinkiewieżowa. 4. Deklamacya, wy
głosi panna St. Dzirytówna. 5. Yerdi: Arya z op 
„Bal maskowy", śpiew solo panna Strycharska, u 
czennica p. Sinkiewiczowej. 6. Solo fortepianowe, 
odegra p. Dąbrowski, uczeń prof. dra Bylickiego 
7. a) Zarzycki: Ach jak mi smutno, b) Gomez 
Canzonetta z op. „Salwator Rosa", solo śpiew pan
na Romańska, uczennica p. Sinkiewiczowej. 8. Do 
uizetti: Duet z op. „Favorita" odśpiewają panna 
Siebauer i p. Bukowski.

Biletów, oiaz zaproszeń dostać można w księgar
ni p. Krzyżanowskiego.

Spodziewamy się, iż tak cel wieczora, jako też 
znane artystyczne uzdolnienie urządzający koncert, 
przyczynią się niewątpliwie do zapemienia sali.

Wycbodżtwo. Wczoraj wieczór i dzisiaj rano za 
trzymano 19 wyohodźców ao Ameryki z bruku pa 
szportów, dosUteoznyoh fuud uszów na drogę, a nad
to przeważną ozęśó za przekrooienie ust. w o j s k . Za
trzymani pochodzą z powiatów: kolbuszowskiego 3. 
liskiego 3, sanockiego 2, mieleckiego 1, jasielskiego 
1, pilzneńekiego 1, łańcuckiego 7, N. sądeckiego 1.

Otrzymujemy następujące pismo: Doszło do 
wiadomości klasztoru 00. Reformatów, że od nieja 
kiego czasn roznosi po domach młoda dziewczyna 
obrazki Świętych i sprzedaje takowe jakoby z npo 
ważnienia i na dochód tutejszego klasztoru.

Oświadczająo niniejszem, że klasztor nasz sprze
daży podobnej nikomu nigdy nie zleoał, zwracam 
zarazem uwagę wszystkich na to oszukauoze postę
powanie. K i. Melchior Kruczyński, gwardyan 00. 
Reformatów.

Z Tarnowa donoszą Kuryerowi Lwowskiemu : 
Dnia 28 lutego w niedzielę zebrało się w prywa 
tnem mieszkania jednego z tatejszyoh obywateli 
kilkunastu rękodzielników i robotników, celem na
radzenia się nad organizacyą Stowarzyszenia robo
tniczego „Siła", którego s t a t u t  z o s t a ł  p r z e z  
n a m i e s t n i c t w o  z a t w i e r d z o n y .  Podczas po
gawędki spokojnej na temat przyszłych wyborów w 
nowem Stowarzyszeniu, zjawił się wachmistrz od 
żandarmeryi w towarzystwie dwóch żandarmów n- 
zbrojonych, ponotowaT nazwisKa zebranych, zabrał 
ów zatwierdzony przez namiestnictwo statut, jakoteż 
odpowiedź przychylną namiestnictwa na podanie, 
zawiadamiające o zawiązania Stowarzyszenia, i wy
szedł. Zaznaczyć jeszcze wypada, iż pomimo żąda
nia gospodarza, żandarmi nie wykazali się żadnym 
dokumentem, nakazującym im przeprowadzenie tej 
czynności. Fakt ten podajemy do wiadomości na
miestnictwa.

Wystawa szkiców we Lwowie. Lwowska Re- 
prezentacya Towarzystwc przyjaciół sztnk pięknych 
urządza, w lokalu swoim przy placu św. Ducha 1. 
i j wystawę szkioów artystów polskich w dziale ma-

stępców. Wy bo, komitetu zapomogowego. Uohwab 
wpisowego i składki miesięczuej na r. 1892. Wn*°‘ 
ski wniesione na rę e wydziału 3 dni przed *e* 
branit-m. O liczne zebranie się pp. członków npf*' 
sza wydział klubu polskiego.

starożytne zabytki. Roboty ziemne, d Jfouywasi 
z rozporządzenia zarządu miejskiego w Sofii, w bit 
skości kąpieli mineralnych, doprowadziły do odkrj' 
oia całego zakłada leczniczego, odnoszącego się ^  
czasów rzymskich. Z początku w głębokości ozh 
reoh metrów odkryto dwa olbrzymie wodociągi, dl 
jące ogromną obfitość wody; następnie odkopa*1 
basen z drzwiami wysokości wzrostu człowieka, kOŁ 
munikujący się z sadzawką na ryby, wyłożoną bi*' 
łym marmurem i znajdnjącą się o 8 metrów 
dzisiejszym poziomem gruniu. Roboty piowadzune ** 
dalej pod kierunkiem francuskiego inżyniera Diiles^ 

Pióro Stalowe wcale nic jest wynalazkiem 
szego wieku, jak powszechnie si,dzą. Odkryto śladj 
istnienia jego w wiekach średnich, a mianowicie * 
stuleciu XIII. W pewnej kronice francuskiej znait 
ziono teraz wzmiankę, że pisarz, któ>y s.ał°z< w 
rękopis Roberta d Artois, celem lepszego naśladowi 
nia pisma nżywal pióra stalowego. Nadto pod A<r 
8ta znaleziono rozszczepiony rylec rzym iki, poaobn 
zupełnie do naszego pióra. W wiekn XV. tj. w ep<r 
ce wynalezienia arnkn, używano również piór stai®‘ 
wyoh. Jeszoze przed dwustu laty pióra atalowe dl* 
doktora Pristleya wyrabiała fabryka Harrisona * 
Birminghamie. Wszakże pierwsze pióro stalowe, * 
wymienieniem daty wynalezienia go, zapisane j*A 
w holenderskiej księdze patentów pod r. .1717. -* 
W sto lat później, tj. w r. 1816 piór Btalow/f” 
używali już wszyscy. Pióra metalowe wyrugowsłl 
ostatecznie z użycie gęsie z chwilą wynalezieni* 
prasy ręcznej dla ich wyrebu.

Przyrządzaniem konfitur z fiołków, listków 
róży i innych kwiatów zajmuje się dzisiaj już wi«l# 
fabryk. W tym wzglęazie Amerykanie wyprzedzili 
inne narody. Ich gastronomiczny przysmak „Stewed 
Lilies" — lilie duszone i „Rose oake", w które® 
warstwy ciasta przekładane są warstwami listkó* 
róży i konfitur z Kwiatów innych, stanowi obecni* 
w AmeijOb danie modne i świąteczne.

1 estament pani Flygare Carión. Zma -t. nied>' 
wno powieściopisarka szwedzka pani Flygare CarlóL 
zapisała cały swój znaczny majątek na cele dobre 
ozynne. Uniwersytet w Upsali otrzymał 10.000 k®* 
ron, taki sam fundusz zapisała teitatorka dla nbo 
gloh studentów, odsetki od 10.000 koron wypłaCS' 
ne mają być corocznie ubogim rybasom w miejsc* 
rodzinnem zmarłej, 20.000 koron przeznaczyła ® 
wolne miejsca w szkole filologicznej w Skarż itd 
Wreszcie darowała nader kosztowną bransoletk? 
miasta ot ómstad, pod warnnkiem, abj sprzedani 
została tylko w razie, gdyby się miastu znajdował® 
w istotnej biedzie.

Ludwik Anastay, młody oficer, skazany na śmierć 
w Raryżu za zamordowanie swej opiekunki barono
wej D e l l a r d ,  od soboty znajduje się w więzieniu 
ja Roquette, gdzie zwykle skazanych nr gilotyn? 

trzymają przed wykonaniem wyroku. Stotująo si4 
do regulaminu więziennego, obcięto mu włosy i ** 
rest i włożono knitę zbrodniarzy, którą aoszą 
Francji r^zyscy ua ĆŁ:«ró skażam lecz Anas^al 
przyrzekł wjpełiiiBÓ ściśle przepisy więzienne, i dla-

btira i rzfźbiarskim Szkice nadsyłane na wysta-! teK° z pozwolenia dyrektora zakłada no drugi 
y/i lwowską s podaniem ceny każdego z nich, bę-{ zdjęto mu k-irtę.

i ^sprzedawane ca korzyść. ie’n autorów, no no- lAoraerca zajuiuja »ę samą celę, którą zaji»*»sŴeprzedawa ie na korzyść, icn autorów, po po 
i t-.iiu 5% do 1 0 % od uzyskauej za nie kwoty, 

racez funduszu Reprezentacji lwowskiej. Podozas 
mu bardziej ożywiony rach na wystawie da za-

dla kobiet jutro w od godziny 11— 12 dla pewne możność niejednemu z pp. artystów łatwiej

K r o n i k a .
Kraków, 3 marca.

Pogadanki pedagogiczne. Donosiliśmy, iż Wy- 
iat Koła nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 

u°^*j^ bardzo szozęśliwą, zdaniem naszem, myśl 
^*Vwenia w ozaśie postu szeregu odozytów z za- 
porua i dopnszczania do dyskusyi nad
mi osób*™1- prze* łb o w y ch  prelegentów kwestya-

 f^jmnjących się wychowaniem i wykształceniem młoH«i„ ‘ . ,  i s -w«aiiełyt a więc rodziców i opiekunów.
lerwaza tego rodzajn kmferen^ya, skromnie p '- 

gftdanią nazwana, odbyła się wozoraj w głównej 
sali nowego gmachu nniwersytetu. Publiczuość przy
była bardzo loznie, a wśr5d obecnych znalazło się 
poważne grono pań.

Zebranie zagaił krótkie® przemówieniem dla wy-

8zer«zej publiczności • ' wykład d>a FranCsiiKa 
Rylickiego na tjmat „His tory i najnowszej muzyki od 
r. 1848.“ bilety wst?Pu> z *Wiych dochód prZiZnaczo 
ny na ntizymanie *aWaón imienia dra A. Bara 
nieckiego, można Po 50 ct. u wejścia do
sali przed prelekcył-

Odczyt. Jak donosiliśmy juiro w piątek o
godz. 6 po połudiń® w posiedzeń Rady miej
skiej odbędzie się z odczytów, urządzanych
staraniem zarządu ara” w®kiego Towarzystwa te 
chuicznego. Dyrektor P-, Rotter mówić będzie o 
„rysunku postaci ,lê  • Odczyt nietylko w ko
łach fachowych , 1 ŵ fód szerszej publiczności
budzi zainteresować'8,

Slub. W lwo*sk'm feo®°iele katedralnym pobło
gosławiony został Wy wtorek związek małżeński, za- 
wariy pomiędzy p f ranciszki«m B i e s i a d e c k i m ,  
synem ś. p dra da Hiesiadeokiego, protomedy
ka, a Danną WaO^ .̂ " 6r e s z o z y ń s k ą ,  córfcą 
członka Wydziału I  aJowego dra Józefa W ereszczyń 
skiego.

Panna M. Pawll^. *}*> primadonna opery lwow
skie), przyrzekła ,u Zla* w koncercie, jaki oby
watelski komitet oP1® D czy budowy domu akade
mickiego w połowie mar0a Urządzić zamierza.

Zmarli. Julian ^ ułn i ^ ° w s k i ,  kupiec i oby
watel m. Lwowa, zDiar w 44 roku życia.

Es. Daniel S u podkomorzy papieża,
kanonik honorowy ^  ̂ rzeszowskiej obrz. łac., 
wysłużony probosś0* ^  Ciocinie, kapłan-jubilat, 
zmarł w Słocinie * roku życia

.T ń łflf f i n K i  m  • ^OnrfiiWć.--Józef S o h i m W 81 ’ konduktor kolei państwo
wych, żołnierz pc^*  1 18ó3 r., zmarł we Lwowie 
w 48 roku życia

Kraku„skie (Xfł® nLze Towarzystwo ratun
kowe. IX. Sprawo*“anie Za miesiąc luty 1892 r.: 
Towarzystwo udzi*^0 P°®°cy 57 razji Szczegółowo 
w dzień 38 razy, W n0°y 19 razy w następujących 
wypadkach: nagło *a a a,toia 29, uszkodzenia cie
lesne 24, samobój**wa, 1 Przypadek obłąkania 1. 
Przewieziono 42 ’ a Ponowicie do szpitala
22, do mieszkania 1 ’ 0 8̂ acyi ratunkowej 6. Do
tkniętych zostało: ^nf*D 24, dzieci 3.
Lekane Towarzystw9 1 er* eniowali 8 razy. Służbę 
pełniło w tym mt08'4' u °nków ochotników (me
dyków) 116. SlanOw!8 °q, l̂erwszej pomocy urządzo 
no 5. Liczba człoflk"^ Ŵ zystwa wynosi: czyn
nych 130 i 24 pp- aFẐ  °Warzy«twa, wspiera
jących 69.

Ambulatoryum Br®c* |*'*08<ardzla w Krakowie
zieliło porady 1®* j rt? le*Hcr

676 osobom. Z ty c h  byio ,407 oaób
udzieliło porady ^  “ 'osiącu lutym b. r,

■j było 407 oaób z Krakowa
113 z Podgórza, a l 56mZ|odz!i*J ' a 

Wzajemna pomoc handlowej. Do
Ojczyzny, -rganu ' zraegrakowa ^ z Y k ł ^  ”Przy* 
mierze braci", piszą z ’ . z |^ &daną jeit
właśnie w mieście naszem “0Wa lnztyt“«>a kredy
towa pod firmą: „Wzajemna Pom°8 młodzieży haD. 
dlowej", Stowarzyszeni® rejestrowane z poręk, <lra 
niczoną. Według z a t w i e r d z i ć  się mającego statutu, 
może członkiem z o s ^  każda osofa nieposzlako**. 
nej czci, bez różnicy staou płci 1 wyznania. Udział 
wynosi 25 ct tygodniowo, na które członek ma 
piawo pożyczki 37 złr. 50 ct. Pożyczkę tę amorty-

szego zbytu swoich utworów. Szkice pp. artystów 
mogą byó nadsyłane na koszt wystawy ; co do wię
kszych tylko płócien i rzeźb należy poprzednio po
rozumieć się z Reprezentacją. Ostateczny termin do 
nadsyłania szkiców oznaczono na d. 12 marca b. r. 
W ubiegłym roku sprzedano z wystawy szkieów 
azieł za 2,634 złr.

Nędza wśród ludu. z powiatn żywieckiego do
noszą: Głód i nędza w górskim naszym powieoie 
ooraz dotkliwiej i boleśniej dają się we znaki. Po
trzeba przyjśoia a pomocą ludności zagrożonej klę- 
eką głodową staje się nieodzowną. Aroyksiążę Al
brecht polecił więc w tutejszych dobrach swoich 
rozdzielać między dotKniętyoh klęską żywność w 
naturze, [ale przy zwiększającej się liczbie nieszczę
śliwych, pomoc ta okazała się niedostateczną. To też 
Wydział powiatowy na posiedzeniu, dnia 26 lutego 
odbytem, jednomyślnie uohwalił przyjść ludności 
bezzwłocznie w pomoo przez zakup dwóon wagonów 
kukurydzy i bezzwrotny rozdział między potrzebu
jących, aby tym sposobem najuboższych ohoó chwi
lowo ocalić od śmierci głodowej. Że jednak na tak 
ciężką klęskę i ta pomoo , jaką władza autonomi
czna z własnych swych środków dostarczyć może, 
jest niedostateczną, przeto lndność naszego powiatu 
wyczekuje z niecierpliwością pomocy ze strony rządu.

Z Nowego Targu donoszą, iż starostwo tamtej
sze wezwało wydział goBpodarory stacyi klimaty
cznej w Zakopanem do nadesłania jak najrychlej
szego prujektu statutów tej stacyi w myśl postano
wień nowej ustawy dla zdrojowisk, tak, iżby przed 
nadchodzącym sezonem letnim wydział mógł rozpo
cząć swoje czynności.

Zapl8 na cole [publiczne. Z Kołomyi donoszą: 
W tutejszym sądzie obwodowym został ogłoszony 
kodycyl ś. p. Teodora Iwanowicza Biłousa, emery
towanego dyrektora gimnazyainego, zmarłego dnia 
26 z. m. w Kołomyi. Zmarły zapisał swą 3 piętro
wą kamienicę w Kołomyi ruskiemu domowi naro- 
dnemu we Lwowie z przeznaozeniem na fundaryę: 
,B  łousa żeńskio przytulisko*. Ce! fundacji: kształ
cenie umysłowe i praktyczne dziewcząt rnskioh z 
Kołomyi i okolicy za niską opłatą, sierot za darmo. 
Pensyonat ten ma dawać swym wyohowankoni mie
szkanie, wiat, usługę i naukę. Język towarzyski ru
ski. Zapisodawca wskazuje poruczenie nauczycielstwa 
w tym pensyonacie Bazyliankom z *ą uwagą, że 
gdyby w tym zakonie przebijała się tendeneya je
zuicka, wtenczas dem narodny we Lwowie ma ko 
mu innemu poruczyć zarząd i kierownictwo. W  ra
zie, gdyby z czasem fundusze Narodnego domu prze
szły w nieruskie ręce, przechodzi fundacya na rzeca 
instytucyi Stauropigii we Lwowie.

W rusko - ukraińskiem Towarzystwie „Slcż" 
w Wiedniu odbędzie się dnia 7 b m. w sali wie
deńskiej resursy uroczysty wieczorek w 31 rooznicę 
ómierci T a r a s a  S z e w c z e n k i .  Początek o godz. 
7 y t wieczorem.

Klub polski W Pradze odbędzie doroczne wal 
nc sebranie dnia 6 b. m. w n.edzielę o godzinie 4 
po południu w konwikcie. Porządek dzienna obej
muje: Sprawozdanie wydziału z ozynnośoi rocznej, 
Sprawozdanie komisy: rewizyjnej. Wybór prezesa i 
tegoż zastępcy. Wybór 5 członków wydziałr i 8 za-

prsed n>m słynni zbrodniarsh mattoidzi P r a r s i *
P r a d o ,  opisani w dziełach ranego psychiś*1? 

Lombrosa. Anastay także przedstawia wicie 
wych cech dla psychologa i kryminalisty. Bada®'* 
świadków btwierdziły, że odznaczał się zawszu cb*' 
rakterem łagodnym, a podwładni żołnierze koch*l| 
go niezmiernie za dobroć i sprawiedliwość. Dzis'*i 
oechuje go dziwny spokój i poddanie się loso®l" 
Zarar pe wysłuchaniu wyroku, oświadczył wob*£ 
sędziów, iż zrzeka się prawa do ułaskawienia i p**' 
gnie odpokutować swą zbrodnię na szafooie. W pier-1- 
szych dwóch dniach, pomimo nalegania swego obroń' 
oy, nie cboiał nawet podpisać zażalenia nieważność1 
do Izby kasaoyjnej. Uległ dopiero prośbom swej k®' 
chanki z Lyonu, Hisrpanbi Magdaleny G o n z a l s *  
która umyślnie przybyła do Paryża, aoy go nakt? 
nić do podpisanie prośby o ułaskawienie. Nie łud*j 
się on jedoakże wcale nadzieją, aby mógł być uł** 
skawiony, i poddaje się losowi z dziwną obojętno' 
śoią psychopaty, ozy też z rezygnacją człowiek* 
którego nic już z życiem nie wiąże. Jego zachoW*r 
nie się w więzieniu La Kcquette jest bez zarzut®! 
zaohowuje się spokojnie i układnie i ściśle stosuj* 
się do przepisów więziennych, — tak dalece, że d 
rektor więzienia wyraził się o nim do jego obrońof) 
że od czasu O r s i n i e g o ,  więzienie La Rcojuett® 
nie gościło nigdy w swych muraoh takiego „gentł*' 
m anau w liczbie skazanych na śmierć. Ten sa® 
dyieator wydał sąd, że gdyby Anastay był otrzy' 
mał staranne wychowanie moralne, mógłby z g®‘ 
dnością nosić zawsze epolety oficerskie.

Anastay, strzeżony w z w ej celi przez dwóch żoł" 
nierzy, spędza czas na czytaniu, pisaniu, grzs * 
karty, a od czasu do czasu przyjmuje odwiedzin* 
znajomych i nieznajomych.

m ianow ania . Rada szsolnz krajowa zamianował*
tymczasowego nauczyciel młodszegr Jana Werehołę ' 
Powerchowie stałym nauczycielem młodszym, zawiadując?^ 
szkołą filialną w Powerchowie; tymczasowego nauozyoid* 
kierującego Michała Koguta w Ilorożanie Wielkiej, s.ałf*1 
nauczycielem kierującym dwuklasewej szkoły etatowej * 
Horoiauie Wielkiej; tymczasowego nauczyciela Józefa B®r 
ka w Oleszycach Śtaryoh, stałym nauczycielem dwuklasr 
wej szkoły etatowe,' w nle»*yeach 5 liry oh; tj mezaio’** 
nanozycielzę młooiai, knnę Ferfnzównę w Tremoowli. st*' 
łą nanezyeielką młodzzą pięoioklazowej iihołt l.ódkiw 
•tatowej w Trembowli.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  5 m arca: Na dochód Anny Kał®' 
żyńskiej po raz pierwszy „Roznosicielka ohleba 
{La porteuse de paiń), dramat w 5 aktach ^  
Montepin’a i A. Dermay’a.

T i a i m i c i  Bankowe, lite ra le  i artystyca*
— Przewodnik gimnastyczni Sokół , org**

polskich towarzystw gimnastyoznych, zawiera w *®' 
szyoie marcowym treść następującą: Baczność h 
koły i (Ciąg dalszy), ćwiczenia w«loe jubileuszów* 
w r. 1892. Odezwy: do Związcu czeskich Sokołó® 
i do polskich Towarzystw Sokolich. Uroczystość j®' 
bileuszowa. Sprawy polskich Towarzystw giffl®9' 
stycznych. (Brody, Lwów, Pleszew, Przemyśl, 
nok.  ̂ Kranika. Nadesłane. Cennik ubiorów sok0' 
lich.
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— Nowy karton Andriohego Kuryer Warse.
donosi: Andriolli zajęty jest obecnie w zacisznej 
"illi swojej w Brzegach pod Otwockiem, pracą nad 
dużym kartonem, największym w cyklu kompozycyi 
^ttstrujących dzieła A. Mickiewicza, nad k tórem ijuż 
°d lat sześciu pracuje. W ielki karton Andriollego 
przedstawia pochód z „Konrada W allenroda". Brze
giem odwiecznej Dąbrowy pędzą żołnierze Kiejstuta 
taffę niewoloików niemie kich, prowadzą jeńców na 
tykach, niosą zdobycz i t. d. W spaniałym jest stary 
H r, stanowiący drugi plan kompozycyi, rysowany 
* natury w okolicach, gdzie jeszcze dzisiaj spotykać 
łUożna dęby, liczące do tysiąca lat wieku.

Więcej niż sto osób w ypełnia pierwszy plan kar
tonu, który też bodaj czy nie będzie najpiękniejszą 

.b eac y ą  znakomitego artysty. Widzimy tam Kiejstu- 
^  Halbana, Alfa. rycerzy zakonu spętanych, gierm- 
fów, burtynikasów. (pogańskich kapłanów'), postacie 
*rchbologicznie wystudyowane, odznacząjące się wy
b r n ą  charakterystyką. Cały ten pochód rysuje się 
Plastycznie na tle zimowego krajobrazu. Ja k  wia- 
Jomo, Andriolli w podróżach swoich zebrał mnó
stwo studyów i te mu służą do odtwarzania posta
ci. Szczegóły ubrania, broni, rysuje w edług źródeł 
^ o ż y tn y c h . Ostatni ten karton, który wykończonym 
będzie ostatecznie w pracowni artysty w Warszawie, 
Przeznaczony jest z wielu innemi na jesienną w ysta
j ę  prac artysty w Petersburgu.

Dział ekonomiczny.
*dine Zgromadzenia galicyjskiego Towarzystwa 

gos Konarskiego.
I ajdów,  2  marca.

Dzisiaj rano w sali Frohsinu rozpoczęło się 
Zgromadzenie walne delegatów i oddziałów galic. 
Tow. gospodarczego. Prezes Tow. ks. A. S a 
p i e h a  zagaił zgromadzenie i skreśliwszy da
wniejszy niepomyślny stan Tow, spowodowany 
Pewną apatyą członków, wskazał oznaki polepsze
nia. Podniósł zasługi p. Głuchowskiego w Ka
miennej, gdzie delegaci Tow. niedawno oglądali 
HO sztuk bydła włościańskiego rasy siementalskiej 
i to takiego Dydła, że każda obora w Europie 
mogłaby być z niego dumną. Jest to zasługą p. 
■Głuchowskiego i ks. Topolnickiego, proboszcza z 
b ied n ie j wsi. Wspomniawszy dalej o sprawie 
nłożenia stosunków między Towarzystwem gosp. 
a Kółkami rolniczemi, jako też o konferencyi, od
bytej u marszałka kraj. w sprawie szkoły dublań- 
®tiej, wyrazu żal po stracie niektórych zmarłych 
członków i korespondentów, jak Kielanowskiego, 
^hsta i Stalmacha, którym zgromadzeni oddali 
®ześć przez powstanie z miejsc.

Po interpeJacyi p. T. Federowicza co do wnio- 
®ków komitetu, wyjaśnionej przez prezesa, zdał 
P. Henzel sprawę z czynności komitetu za rok 
nbiegły, przyczem wywiązała się dyskusya w 
'Prawie łączenia się niektórych oddziałów razem, 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości.

Następnie p. Brajer referował o sprawie chowu 
“ydła logatego w naszym kraju i o czynnościach, 
przedsięwziętych w celu jego podniesienia. Długą 
1 rozwlekłą uyskusyę wywołała kwestya, podnie
cona przez referenta czy należy kultywować 
Jbfcpłodniki rasy krajowej lub nie. Przemawiał za 
* Ł  prof. Pankowski, przeciw temu pp. Fedo- 
r^wjcz Komarnicki i mni. Dyskusyę zwrócił na 
Jbry należyte dr. Rutowski, zwracając uwagę na 
^ńieczność łożenia na hodowlę bydła z fundu- 
«*ów krajowych i przyrzekając że juź na sesyi 
°becnej sejmu da się uzyskać na ten cel roczna 
“bbwenpya 30 000 zł.

.Członek Wydziału kraj. p. R o m a n o w i c z  
bświ^dfezył, iż wnioski dotyczące podniesienia 
hodowli bydła, przedłoży Wydział krajowy Sej
fow i na jednem z pierwszych posiedzeń. — 
proponuje on Sejmowi zarówno utworzenie je- 
?borazowego funduszu zarodowego 50.000 złr. 
j4k i Stalą surwenoyę na podniesienie hodowli 
"ydła po 30.000 przez lat 10.
, W gfuptowuie opracowanem sprawozdaniu wy- 
Hzywał referent prof. P i ł a t ,  jakie zmiany ske 
btiena traktatów handlowych zajdą w naszych 
8tosunkach rolniczych Korzyści spodziewać się 
P*ożna z utrwalenia stosunków handlowych i z ni 
euia nieznacznego ceł. Mówca postawił w koń 

wniosek, aby uchwalono rezolucyę że ot war- 
e >e g r a n i c y  r u m u ń s k i e j  d l a  b y d ł u  
^ y w o ł a ł o b y  d l a  n a s z e g o  r o l n i « t wa  
b u r d z o  s z k o d l i w e  n a s t ę p s t w a .
. Gdyby otwarto granicę rumuńską, dostawałoby 

do nas oprócz bydła rumuńskiego, także by- 
z Rosyi, gdzie są ogniska zarazy.

Wszystkie wn oski przeciw otwarciu granicy 
t,iIńuńskiej przyjęto.

Z targu kontumacyjnego w Biały.
D nia 26 i 27 marca.

^  0 t u w s u o : p»ra żywyoh prosi^ów  . . . 17—20 rłr.
j *r» iywyat p rosiąt 21—24 złr
] »rs żywych wieprzów . . . .  26—32 złr 

w, silu żywej wz î pat.ony h . . 84—40 et
^ J . l u o  do innych prowiaeyj anstrj aokieh artok 602W
* » i.a granicę sztnk ................... • . .

' P o w i e d z i a n o  na 4 i 5 marca zztnk . .
835 
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Otwarcie Sejmu.
Lwów 3 m arca. O godzinie kw adrans na p ier 

* 8zą w ’ południe m a r s z a ł e k ,  ks. S a n g u  
S.z k o, o tw orzył Sejm  następującem  przem ów ię 
btem:

W y s o k i  S e j m i e !
Witając panów po raz wtóry z tego miejsca, 

A yrazić muszę na samym wstępie u b o 16 w a n i
ie *  roku przeszłym Sejm galicyjski Jjj'
*°łany i nie mógł zatem dopełnić swego 
'u konstytucyjnego, na czem prawidłowy u 
Praw krajowych nie mało cierpi.

WyraiająC to ubolewanie, wyrażam zarazem 
'dzieję, ż e  s i ę  to  n i e  p o w t ó r z y  i ż e  sej 

^  które stanowią część, składową konstytucyj 
eg° organizmu państwa, nie mniej istotną i ró- 
^bfzędną, co roku zwoływane będą. 

r Gpieram zaś te nadzieje na przekonaniu, że 
3 d nie z cLęci ubezwładnienia sejmów, osłabie- 

a lcb powagi i odjęcia im znaczenia to u- 
ule z powodu okoliczności, którychCzJnił,

rych tu nie powtarzam, gdyż są panom dostate
cznie znane. Powody te jednak są już dziś usu
nięte i mieć powinniśmy nadzieję, że Sejm nasz 
r a z  j e s z c z e  w t y m  r o k u  z w o ł a n y  zo
s t a n i e  i będzie mógł w czasie właściwym u- 
chwalić budżet na rok przyszły, co dla normal
nego toku spraw jest koniecznem.

Winienem rozpoczynając tę oęsyę sejmową dać 
tej Wys. Izbie choć bardzo pobieżnie obraz dzia- 
alności Wydziału krajowego.

Z pomiędzy licznych uchwał ubiegłego Sejmu 
doniosłe miała znaczenie n o w a  i n s t r u k c j i ,  
d l a  w y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  Było rzeczywi
ście na czasie urząd stosunkowo młody, jakim 
jest W)dział krajowy, którego agendy z ’każdym 
rokiem się mnożyły, a zastęp urzędników niepo
miernie wzrastał, cokolwiek zreorganizować i w 
jewne, więcej ścisłe, formy ująć. Tej myśli nał 
Wys. Sejm wyiaz, uchwalając ua oslatuiej sesyi 
nową instrukcję. Zmiany, w niej zawarte, zostały 
wszystkie w ciągu roku przeszłego wżycie wpro
wadzone powoli i stopniowo.

Najważniejszą z tych reform było wprowadze
nie starszych urzędników w departamentach i 
zorganizowanie ważniejszych działów administra- 
cyi w osobne biura. Biur takich z kierownikami 
na czele jest 3 : gminne, drogowe i szpitalne.

Zaprzeczyć się nie da, że przez te zarządzenia 
administracya tych trzech niezmiernie ważnych 
działów na sprężystości i jednolitości kierunku 
zyskać musiała.

W uzupełnieniu tej organizacji przychodzi o- 
becnie Wydział krajowy do Wys. Sejmu z proje
ktami, których celem ostateczne uregulowanie 
dwóch bardzo ważnych działów: biura technicz
nego, drogowego i służby krajowej melioracyjnej.

Pierwsze z tych biur, oddawna już istniejące, 
miało dotychczas organizacyę prowizoryczną a 
reorganizacya jego była już przed kilku laty przez 
tyloletniego a tak zasłużonego kierownika depar
tamentu drogowego hr. Władysława Badeniejio 
zamierzoną, lecz z powodu choroby i śmierci je
go nie został ten projekt Wys. Sejmowi przedło
żony.

B i u r o  m e l i o r a c y j n e ,  jedna z najmłod
szych kreacyj Wydziału krajowego, funkeyonowa-
0 i funkeyonuje dobrze od swego założeuia, nie 

zostało jednak ujęte w organizacyę biurową; dziś 
tiedy czynności tego biura coraz bardziej się roz
szerzają, kiedy państwowy fundusz melioracyjny 
się zwiększył, a sprawa regulacji wód i dreno
wania coraz s&er8ze zastosowanie i uznanie w 
kraju zyskuje —  wydało się Wydziałowi krajo
wemu na czasie zorganizować je jednolicie, posta
wić ofieyalnie na jego czele kierownika i stwo
rzyć ramy organizacji, któraby i rozszerzonej 
w przyszłości akcyi melioracyjnej odpowiedzieć 
mogła.

Kiedy już mowa o organizacji Wydziału kra
jowego, to wspomnieć mi tu wypada, że w roku 
zeszłym pomnożyły się agendy tegoż o dwie 
lardzo ważne sprawy: zawiadowstwo funduszami 
indemnizacyjnemi i administracya opłat koDsum- 
cyjuych krajowych.

Pierwsza zawiadywaną jest przeważnie dotych- 
czasuwemi siłami Wydziału krajowego, z niezna
cznym dodatkiem sił nowych do tej administra- 
cyi specyalnie dodanych. Druga zawiadywaną 
est wyłącznie siłami dotychczas w Wydziale kra

jowym pracująeemi, a jakkolwiek funduszowi kra
jowemu znacznego dochodu przysparza — to 
koszta administracyi tego działu są prawie ża
dne.

Na ostatek przedkłada Wydział krajowy Wys. 
izbie poleconą mu przez Sejm reorganizacyę od
działu rachunkowego, która uzupełnia szereg re
form administracyjnych w łonie samego Wy
działu.

Uważałem za mój obowiązek zdać sprawę pa
nom z tej części czynności Wydziału krajowego, 
itóra dotyczyła ulepszeń w jego wewnętrznym 
ustroju dlatego, że o tena w sprawozdaniach Wy
działu krajowego znajdziecie tylko częściowe 
wzmianki, całośc. nie obejmujące, a jest to spra
wa, kraj niezawodnie „ bliska obchodząca, która 
Sejm w roku zaprzeszłym bardzo żywo i skute
cznie zajmowała.

A teraz przechodzę do przedłożeń Wydziału 
krajowego, a najprzód do budżetu.

B u d ż e t  na r. 1892 wykazuje bardzo powa
żny d e f i c y t ,  przewyższający o wiele dotych
czasowe. Przypatrując się jednak bliżej temu bu
dżetowi, mniej ou się przedstawia niekorzystnym, 
niżby się na pierwszy rzut oka wydawać mogło. 
Do charakterystyki jego podnieść trzeba, że za
wiera on niedobory zamknięć rachunkowych z lat 
poprzednich. Niczeminnew bowiem nie są zwro
ty funduszowi melioracyjnemu i koszarowemu, a 
zwroty te przenoszą cyfrę pół miliona 

Inne podwyższenia rozmaitych rubryk są w 
przeważnej części albo rezultatem obowiązujących 
ustaw, jak to ma miejsen przy wydatkach na 
szkoły i na koszta leczenia, albo skutkiem po
przednich uchwał tej Wys. Izby. Są też pozycye 
budżetu, które Wydział krajowy sam podnieść 
widział się spoAodowanj Sądzę, że podniesienia 
te, jakie Wyaział krajowy proponuje, nie powin
ny nikogo dziwić, jego pierwszym bowiem obo
wiązkiem jest czuwać, aby instytucye, które ta 
Wys. Izba do życia powoła, odpowiadały w całej 
pełni swemu zadaniu: zmiany zaś i ulepszenia z 
natury rzeczy połączone są zwykle z kosztami.

Nie w Wy di lale krajowym, lecz w tym Wys. 
Sejmie przedewszystkiem regulować można wzrost 
naturalny budżetu krajowego, oraz i przyspieszać 
lub zwolnić tempo jego rozwoju.

Chciałbym, by Wys. Izba z tem przeświad- 
cz ji*nn do uchwalenia budżetu przystępy wała.

Uszedłszy już spory kawał drogi, kto wie, czy 
Die jest na czasie, badawczem okiem zlustrować 
to, co się zrobiło, a zarazem przypatrzeć się 
szczególnie, w jaki sposób to na społeczeństwo
1 na kraj reaguje i jaki stąd skuteL zoaiał osią
gnięty ; a jeg|j dojdzie do przekonania, że ten 
skutek nie jest zupełnie zadowalniający, że może 
me całkiem odpowiada podjętym usiłowaniom 
stwierdzić, jaka jest tego przyczyna.
• l. ° skutku może powodować czasem
jaka wada organiczna pewnej instytucyi; czasem 
może wina tego leżeć w czem innem n. p. w spo 
łeczenstwie, które z instytucji korzystać dosta 
tecznie nie umie.

Nie dziwiłbym się więc, a nawet pochwalić 
bym musiał, gdyby ta wys. Izba, uderzona wzro 
stem budżetu, postanowiła postępować jeszcze 
ostrożniej, jak dotąd w powoływaniu do życia in 
stytucyj nowych.

Sejm nasz. który w roku przeszłym skończył tycznej, ale i w życiu codziennem. Wtedy mogą W Patras odbyła się poważna demonstracja 
30 lat istnienia swojego, zrobił, zdaniem mojem, te słowa, zamienione w czyn, oddziałać błogo na 1 na cześć Delyannisa. który wnet wyruszy w wy-
s woje.

Czy społeczeństwo zrobiło swoje, w tem pyta 
nie. Jakkolwiek i tu postęp pewien naznaczyć 
można, to jednak nie widzę w łonie tego społe-

stosunki kraju,
Kończąc na tem moje przemówieniu, upraszam 

panów, byście jak zawsze w uczuciu wierności 
i przywiązania dla uświęconej osoby najmiłości-

czeństwa tego wysiłku, który jest koniecznym do (wiej panującego nam monarchy wnieśli za mną 
tego, byśmy na własnych nogach stanęli, nie wi- potrójny okrzyk: „Najj. Pan Cesarz Franciszek 
dzę tego zastępu liczniejszego ludzi z inieyatywą Józef I niech żyje I" [Ieba powtarza.) 
śmiało a trzeźwo obrachowaną, z energią i wy- j Lwów, 3 marca. Po marszałku zabrał głos na- 
trwałością, których dziś każde społeczeństwo po- miestnik, hr. Kazimierz B a d e n i , i w dłuższem
siadao, musi, jeśli ma kroczyć naprzód, a nawet przemówieniu zapewniał, że sejmu nie zwołano
istnieć. ' w roku zeszłym nie ala lekceważenia lub chęci

W młodzieży, wychodzącej ze szkół naszych, ukrócenia praw kraju, ale z powodu wyjątkowych
nawet fachowych i przi mysłowych mało spostrze- okoliczności, znanych wszystkim.
O tn m  A/l h  f TT H a „A n  A A A — I _    * 1 _ .  J  . .  L iw  TA „ I _ I n— • , I  A m  1 f  r, A n>ł _ _ 1 *1gam ochoty do rozpoczęcia samoistnej produkty 
wnej pracy, dla której jeszcze u nas tak szerokie 
pole oię otwiera, więcej za to oglądania się za
posadami.

Dalej zawiadomił namiestnik o przedłożeniu 
przez rząd dwu projektów: 0 ustawie łowieckiej 
i o służbie polowej. Namiestnik zwrócił uwagę 
na dwa sprawozdania Rady szkolnej: o szkołach

Toż samo daje się spostrzedz i w przemyśle średnich i ludowych i prosił o odesłanie ich do 
krajowym, który na pomoc krajową lub państwo-' komisyi szkolnej. Mówca wspomniał o braku nau- 
wą rachować lubi, a często na braku dzielności czy cieli ludowych i o zwiększeniu subwencyi na 
i kierownictwa utyka. 'szkoły przemysłowe.

Czas jest wielki, by sonie społeczeństwo, to jest i Tok spraw propinacyjnych jest normalny; 
ogół w kraju, powiedziało, że ani inwestycjami, z końcem roku upływają kontrakty dzierżawne 
ani szkołami samemi kraju me podniesiemy, jeśli propinacyjne, a dyrekeya funduszu propinacyjne- 
nie będziemy w stanie wytworzyć zastępu ludzi go już przygotowana wszystko, Dy w pierwszem 
przedsiębiorczych, do wszelkiej pracy zdolnych półroczu już licuacye były rozpisane, 
z inieyatywą i charakterem. | Następnie zabrał głos marszałek, ks. S a n g u -

Takiego zastępu nie jotrafi wytwoizyć sa^ia s z k o  i rzekł: 
szkoła, cLyba tjlio  szkoła życia, a społeczeństwo Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
może zmniejszyć wpływy ujemne, jeśli nie wprost sądzę, że dam wyraz uczuciom jednomyślnym 
demoralizujące, choć i to często bywa — to tej Wys. Izby, jeśJ.i tu z tego miejsca wspomnę 
przynajmniej paraliżujące, — kióie dziś jeszcze na o bolesnych stratach, jakie w ostatnich czasach 
jednostki częstokroć wywiera. ‘ poniósł najmiłościwiej nam panujący dom cesar-

Chwila po temu, by społeczeństwo z pewnym ski. Wydział krajowy złożył w swoim czasie, 
wysiłkiem do pracy ekonomicznej się wzięło, jest gdzie należy, wyrazy współczucia. Obecnie upra- 
wskazaną. jszam Wys. Izbę, by raczyła przez powstanie u-

Dwa fakta wielkiej wagi, które zaszły w ciągu poważnie prezydyum do złożenia^ u stóp tronu w 
dopiero co upłynionego roku, dają nam otnehę' imieniu zebranego Sejmu wyrazów koLdolencyi. 
lepszej pizyszłości, jeśli z nich korzystać bądziemy [Izba powstaje.)
umieli. | Marszałek wspomina zmarłych: ks. Stupnickie-

go, biskupa przemyskiego — posłow: nr. Wo- 
lańskiego W ład , Lasockiego i Horwata. Izba po
wstaniem uczciła ich pamięć.

borczo-agitacyjną podróż.
Dzienniki donoszą, że Delyannis w ostatniej 

chwili zaprzyjaźnionego z sobi oficera zamiano
wał szefem ga-nizonu, i podpisał ro*kar uwię
zienia obecnego ministra wojny, a ówczesnego 
Ircmendanta straży pałacowej.

Eslgrad, 3 marca. Sknpczyna. W drugiem 
czytaniu budżetu odrzucono poparty przez 35 
pc3łów wniosek Fatieza o skreślenie pozycyi bu
dżetowej „pensje". W ciągu rozprawy wyraził 
się Katicz: „Źli ministrowie tworzą złych urzę
dników".

Ponhważ wystąpienie Katicza skierowane jest 
wyraźnie przeciw rządowi, jest prawdopodobne, 
że rozprawa budżetowa zakończy się bardzo 
burzliwie. Krążą raw et — niesprawdzone do
tąd — pogłoski o bliskim upadku minister
stwa. Utworzenie nowego gabinetu powierżonoby 
w takim razie Sawie-Gruiczowi i Vuiczowi.

K08tantyn0p0l, 3 marca. Rząd ustanowił na
grodę w kwocie 500 do 1.000 funtów tureckich — 
w miarę możności oddauej usługi — za schwyta
nie mordercy Vulkoviczt lub za ułatwienie uję
cia go.

S p M t n e ż o a d a  a u e ti  i r e l o g l e s a e
(podług obsorwatorytm krakowskiego) 

Kraków, duia 3 marca.

Upaństwowienie kolei Karola Ludwika daje nam 
tańsze transpoita oraz gwarancyę, że z konuuren- 
cyą obcą pod względem taryf walczyć oędziemy 
mogli; pozwoli ono też zapewne rozwinąć się 
znacznie ruchowi lokalnemj i umożliwi powstanie 
licznych przedsiębiorstw.

Drugi takt — o ile przewidywać można — 
bezsprzecznie korzystny dla naszego kraju, to 
tiaktat handlowy z Niemcami. Prawdopodobnie 
będzie mógł kraj nasz przecież znowu ekspor
tować zboże, drzewo i bydło do Śląska i Prus 
jak to od niepamiętnych czasów miało miejsce, 
a tylko wskutek sztucznych taryf cłowych w osta
tnich latach unit'możliwionem zostało.

Jedno z największych podnies.eń wydatków 
i to tak w budżecie zwyczajnym jak nadzwyczaj
nym powoduje szkolnictwo.

1 tak n. p. podniósł Wydział kraj. dotację na 
stypendya dla kandydatów nauczycielskich, o dru
gie tyle, to jest do sumy 60.000 złr.

Miejmy nadzieję, że tem podniesieniem nietylko 
osiągnięty będzie choć częściowo cel zaradzenia 
brakowi sił nowych nauczycielskich, ale także, 
::e ta młodzież, którą w kraju tak ważne i szczy
tne czeka zadanie, tą pomocą od moralnych cho
rób ochronioną zosfonie, na Które — rzucona na 
>astwę losu — niestety nie raz narażoną jest.

Znajdziecie panuwie dalej na waszych pulpi
tach przedłożenie, którego cele n polepszenie 
osu tych właśnie nauczycieli, którzy najgorzej 

m aterjalnie stoją.
Przedkładając te ciężkie ofiary pieniężne wys. 

Izbie do uchwały, trzymał się Wydział krajowy 
tradycyi tej wys. Izby, która nigdy nie szczędziła 
ofiar, by szkolnictwo krajowe na wysokości zada
nia utrzymać, a byt nauczycieli o ile możności 
zabezpieczyć i przynajmniej znośnym uczynić.

W sprawie ulepszeń w s t o s u n k a c h  g m^ n  
n y f h  przedkłada Wydział kraj. tylko jedną 
ustawę o policyi ogn.owej po wsiach. W spra 
wozdaniach Wydziału kraj. znajdziecie panowie 
Jowody, dlaczego tylko tę jedną ustawę panom 
)rzedłożono. Nie znaczy to jednak, by Wydział 
spuszczał z oka i inne projekty do ustaw. Zbie
rał on i zbiera skrzętnie niateryały, które mam 
nadzieję, posłużą jeszcze do naprawy dalszej na
szych stosunków gminnych.

(Po rusku.)
Szanownych posłów narodowości ruskiej witam 

jak co roku w ich języku.
Z ław waszych padły pod koniec Sejmu po 

przedniego słowa wierności dla kościoła i mo
narchy, a uczuć pojednawczych dla drugiej naro
dowości zamieszkującej kraj ten od wieków wspól
nie z wam: Słowom tym przyklasnąć musiał
cażdy, mający na celu dobro kraju.

Nie jest to programem politycznym, ale to może 
epsze od programu politycznego, jeśli będzie słu

żyło za tło i podstawę do akcyi nietylko poli

I woioraj
|g. 10 w.
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g. 6 rano

dziś 
g. 8 pop.

Ciśnieaie powietrza 
(zred. uo 0) 743.4 mm 744 011“  745  0 *m

Temperatura 
w stopniach Oelaiisaa - 7 f,0 i - 8 °,9 1 — 8°,3

Kienuiek 1 moc wiatn. 
(0 cisza, 10 b an a) ENE 1 I NE 3 ENE 8

Wilgotność względna
7 3 % | 8 8 *(w odsetkaoh) «7 *

Stan nieba 
— pog„ 10 znp poohia. 10 10 10

U w a g i :  Chwilami śnieg pruszy.

[Telegramy B iura  Koi cayondencyjnego.)
Wiedeń 3 marca. Wiener Złg. ogłasza sankeyo- 

nowauą przez cesarza ustawę o zasiłkach głodo
wych.

Dyrektor gimnazjum w Stanisiawowie J a n  
K e r e k i a r t o  otrzymał kawalerski krzyż orderu 
Franciszka Józefe.

Wiedeń, 3 marce. Wykaz Banku austryacko- 
węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 29 lu
tego: Banknotów w obiegu było za 402,471 000 
złr., więcej o 2 977.00u złr. niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcu za 246,448.090 złr. 
więcej o 45.000 z łr.; w portfelu wekslo
wym 133,773.000 złr- mniej o 1,314.000 złr„ 
w lombardzie 25,277.000 złr. więcej o 909.000 
złr.; wreszcie banknotów nieopodatkowanych w 
zapasie 52.182.000 złr., czyli o 2,363 000 złr. 
mniej niż w poprzednim tygodniu.

Wiedeń, 3 marca. Cesarz odjechał wieczorem 
do Budapesztr.

Puryi, 3 marca, oświadczenie ministrów, któ • 
re ma być Izbie danem, pod hasłem jedności i 
połączenia się sfronuictw republikańskich, obwie 
ści utrzymanie kon K orda tu w mocy. Mu być tam 
także zaznaczone, że rozwój armii i dotychczaso
wa działalność dyplomacyi, któn, ważne przy
mierza zjednała dla Francyi, są najlepszymi 
środkami utrwalenia pokoju^ który obecnemu ga
binetowi jest równie drogi, jaa poprzedniemu.

Ateny, 3 marca. W rozmowie z wielu osobi
stościami politycznemi oświadczył k ró l, ii Le- 
lyannis podjął się przedłożyć Izbie środki celem 
zapewnienia równowagi finansowej, ale poglądy 
i wątpliwości jego odnośnie do monopolu na ty
toń dowodzą, że nie pojmował on doniosłość1 
chwili i nie zdawał sobie dokładnie sprawy z sy
tuacji.

Król oświadczył także, że Grecya bynajmniej 
nie myśli o zakłóceniu pokoju.

Wczoraj patrole konne pilnował’’ porządku na 
ulicach. Nie przyszło zresztą do zaburzeń.

Ateny, 3 marca. Zapewniają tu, ie  rada mini 
strów postanowiła uzupełnić gabinet, w porożu 
mieniu z królem wygotować budżet ze znaczne- 
mi oszczędnościami po upływie miesiąca wystą 
pić przed Izbą, a w razie odmowy zażądać roz
wiązania, gabinetu.

Ateny, 3 marca. Zapewniają, że ministerstwo 
nie przedsięweźmie żadnej zmiany w gronie dy
plomatów, wewnętrznie tylko stanowisKa poufne 
obsadzi nowymi urzędnikami. Pras* Trikąpisa 
jest bardzo przychylnie dla gabinetu usposobiona. 
Także niektórzy posłowie, stronnicy Delyanisa 
przyrzekli swoje poparcie.

K u r s a  t e l e g r a f i e n e .

dniu 3 marca 1892 roku.
K ui wws

Mitr.
UL | Ot..

Zjednoczony dług w papierach . 94 65
Zjednoczony dług w srebrze . . .  94 20
Austryacka renta z ł o t a ..........................110 40
5%  austryacka renta (marcowa) . 108 65
Akcye Lońku austro-węgierskiego . 1938  —
Akcye kredytowe . - ................  308 —
i i o n d y n .................................................  118 45
i r e b r o ......................................  . — —
10-tc franLowki za sztukę 9 fcp*/a

Dukaty austryackie...................................  5 57
Banknoty banku niemiec. za 100 m 58 —

Wiedeń, 3 marca Ruble papierowe 1.17 5G. 
Cena nafty 17*75. Spirytus 21-88; żyh 9-93;
pszenica 10*50 ; owies, 619.

Odpowiedzialny R eduk to r:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane* ule pochodzi od Rodak* 
oyl, która toż żadnej odpowiedzialności za alą 
nie przyjmuje.

Pewnr działanie zdrowotne. Wszyscy, oo oiurpią
r a  onstfukerę, złe tra r ie n ie , z&fiegmienie, M l K& 
w y , orak a p e ty tu , lub ulegają innym ni*normal- 
nościom, wyzdrowieją najpowniaj skutkiW  używania 
prawdziwych Molia proszków Seidlickich. 8zku 
tu łka 1 złr.

W yseła codzienni# za pobraniem poai*#"*"* 'P**' 
karz A. M o l l ,  c. k. custaw o. W , e n -
Tuchlaubeu 9. -  W aptekiu>J»J *,rugu6 rj.ch  na pro 
wincyl należy w y r^ -4  Preparatów A. Molla

tegoż marką « ■ * * *  ‘ PodP16em-
Składy c j n y i  wymienione są w dziale inse-

ratowy . na ostatniej stronicy niniejszego numeru

Salomea socauani 
Jonas Kamsler

Kraków
z a r ę c z e n i .  532

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r-  
toSr Iow e, b a n k  n o fy  za
g r a n ic z n e  i  m onety*  kli
nuje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K a n to r  wyru la n y

i i i

w Krakowie, Rynek 1.
3 0 .  Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia cię odwrotną 
pocztą b e z  doliczenia pro-' 

w i z y i .

K r a k ó w ,  d n i a  3 /3 .
(B«i M#4%o#go kipom .)

Bibie papierowe . . . .  u  100 nblLllG  ~~
UarU niemieckie . . . .  u. 100 marJ 57 W
km o  frukówka złota . . . . . .  I 9 30
6*/, Pożyezka krajowa galie. za złr. 100:103 — 
**/»•/, 1 i-łyozka krajowa galio za złr. lOu, 97 50 
*"/, Obligąoye iademn. gal. za złr. 100 k. mJlOć 95

,  »**»« '■' -----  , Wamawa, dni* */3.
I (Bez bietąoagc kupom.)
j5•/, ) udy zastawne i  r . 1869 za rubli 1' 

118 —14•/, Lizty likwidacyjne . . u  „ b l i  li

4*/, gakoyjzki fundusz proDinaoyjny 
C /,%  lis ty  zastaw. B a ik i kraj. w. złr. 100 
5•/, Ohligi komunalna ,  „ . I Bmls,
4*/, Llzty zastawna Tow. krad. zf

* v / .

aa *
*•/.

n Su

93 — 
98 90 

100 69 
S6 60

68 — V / ,  Listy zast. Warszawy I Em. „ 
"  “ -*■ II Em. „

m  f e .  „ 
IY Sm.,

W iedeń , s n iu  8 3  
O k l l i l  d ł i g i  i a * 8 t w >

(bez a.eżąoego ksponn.}

98 90i6./
105 26 *
94 -
99 —! 

ioi 3o;
97 50 .

o* 70 95 70 papier. •
99 96100 » '

Haióc* hip. r  praa. l0 J/,jl07 SO|jo8 Jb"/* * ■ płpiar. nawa
4 * * /. L«zy z r. 1 8 5 4  as 250 rir.

5 /. .  i  r. 1860 a* 500 złr.
"1. .  z r. 1860 »• 10°

z r . 1864 bez'/.osłe

ijioi « ; ------
loriioi 99J ~  L
100101 7 6 --------
100*101 90 _____
100 100 90 ____

» * .  100. 94 86, 95 b5 
« złr. 100) 94 30j 94 £0

.  .  ' m .  za 40 laMOO 3^101
1 98 ao] 99,

* Król. Pol. aa n b ll  100 60,101 5C ' J
Ukwidao. .  .  -  „  100 97 - t  »» “ f

L w ó w . d n lm

.  .  .  iw

m  i

** złr. 100110 45110  65 
»a itr . lotfjlOł 60.109 70

. 2  isj.i? “
ZA 10ai79 6 0 -------

Obllfaay* k a rr<y wł»lereklej.

khoye Banku lup. gal. (dywld.) na złr. 900 31® Tr ĵo* li fianta papierowa . ”  zto. lOO.lii* -  - J 02 90-  -  l Banin bipot. gal. A .  100^100 45^10. D^5 P F ^  ^  ^  ^  “ “ ^ 3 9 ^ 5 0

l izoiT (Tt
4*1. _ okr. 56 zlr. IW  94 70. 95 401 flbllaaove lademnl, . . a.  .  .  .  «“ ■ 56 d r .  Obllgaoye ladeztnliaoyjie.0»b« zzIiuf 00 m. k.104 5t f l06 fnnd(iM

i ł *  fund?.,z  £5° ^ ”  ,-JiOO - J in r i  7^ 6*/ Obi. ind. Galieyi f  P . Za 100m. k.
93 Ib  

104 70j 
93 -

185 75

91 -  
106 — 
93 10

Llity zastawie. j
3'/ ,  Boden-Tiredlt allg. Sit. z pr. za złr. 100 
4*/,•/, Chd. Iow. kred. ziem. okr. 53 złr. 100 
41/,*/, Bask krajowy gaLoyjzki za itr . 1 o  
6*/, ank kraj. obi. kommialue za złr. 100 
41/,*/. B u k i  aiztro*węgierfk. za złr. 100 
4•/, Lai—n aostro-wągurskingo za sir. 100 
4*/„ Baski kip. wąg- z promii n , złr. 100

L ■ e y.
Redspest losy Bazylika m  5 ib .  w. a. 
Kradytowe aistr. • • “•  100 sfr. w. a.
Krakowskie . . . . 80 zlr. w. a.
OMrwonego Krzyża austr. m  10 złr. w. a.
Ozerw. Krzyża węgierzkis aa 5 złr. w. a.
B id o lfa ..........................na 10 złr. w. a.
Staniaławowikie . . • aa 90 złr. w. a.

Akoyi baakewe i k t t i |w i .
Aaglobank g ,  800 sir
BaakrereSi Wiener . . M  100 z r  
Kredyt, dla bandli i prsem. na ISO zł' 
K re u itn l węg. Ulgem . »» *00 złr 
Galio. Bank hipoteczny . aa 9T0 zł- 
Im  -derbaaJ 1* 9 1* W
Anitro-wegienki na 60C tt~
Caioabana . . .  na 100 rł:

inda' Półaecti • •*  1050 rb  
. na 910 ib  
. na SK zh

płącą_j żądają

109 8L 
»  50, 
9b M

109 75 
100 — 
90 —

ix01 50,102 50 
99 70 100 SU 

118 75 119 _

1311
10- -  
8 -  

1 7 -  
1 4 -  
9 9 -  
1 9 -  
47*30 
1 7 -  

139-95t 
8‘40tKarola Ladwika . 

K —Łwowsko-Ozonuow

G 7ó 
I8b 50 

8i 5
r  70
19 96 
80 76

165 -  
19 I5i

105 
1 0 3 9 -  
W3> — 
9850

146 50

7 1« 
186 60 
31 60 
1S 10 
1S. 75 
31 7ó

156 60 
1.13 75

367 75 808 35 
144 50 346 60

*05 60
1 0 4 1 -  
136 — 
1860—

M7 50

t a  i a i i t j  i tu ts r i j n n j  i a k O b a  h o c h s t i m a
Kmkdw, Ryn«k ąlówsjr Usl« A - l

kuDuie i roriedóje p o d  u jk o M y i tm ie ju F n i  w s n u k s a i  krsjowe i isgruiuiL  > ^spiery, Aktyt* 
IS^zastłW H , lny . U WMelkie kaponj, wylosowsne pspiery. — ZleoeriU i  prowincji

wlntaonU oiw rotą poostę bes dtlios*sU prowliyi,



w.«-iŁ‘, u1.:HaMM •gistlIł " wltt,y'Mr,pł •■g|4l*Łle- E U  Cw. 8 M ID O W 1C35B, Kraków, Sukiennice, L. 29.
4 Nr. 52. N O W A  R E F O R M A . _______________________________________________________________Kraków, 4 Marca 1892^

Podziękowanie.
Z rąk Wielebnego ki. B iąien irt, katechety i 

profesoi- <t. k. S«mi„arjuu» nanos. n.TBiu. e,a 
u Krakowie, otrzymałam dni dzisiejszego i ..„tę 
60 Cu., przesłaną mi w anonimowym liicie jako 
wipareio wraz co słowami pooi«oby i współozu- 
e a s  powoda tgonu msjego ś. p. rn .ią  Józefa.

S ilaohtłn/ pfiarodCwto! W dzisiejszyoŁ sza - 
■aeh, kłady ■ j« Inoj strony ogólny niedostatek 
i  nędz ., z (Lngisj s^oizm i wyrachowanie tła- 
ui% w laaecaą) 4s<vioi wszelkie ulajhetniejsze 
nm ,..* , zaiste a-laiiLstnjm nazwne należy' bez- 
wątpisnia szy j Twój, tem sJaohetnisjszym żo 
eflarująe tak hojne as^woie wdowie po Twoim 
kolęd. s i  prcyjaeisin, obsiało eoyo Twój za- 

w głębi sersa i akrywajao swe nazwisko 
.oLy-i się od saałaioneeu podziękowania

Otóż .''o sluna i w eielkmj niedoli pogrążona 
wdowa wraz z czworgiem o.kroolałyon drobnych 
la iu i nie nmgąo inaozej, na tem miejsca składa 
Ci szlaahstny, be.imiciiuj ofiarodawco najszozer- 
sse podzięko a..nie za słowa pocieszenia, jak 
równik i j, hojną ofiarę, która w tych drogich 
czasach nienuie.„ą dla '.as stanie się algą. — 
Daoh igaiłe^o mego ś. p. najlepszego męża i 
ojca błogosławi Ci zapewne za ten prawdziwy 
dLwód koleżeństwa i przyjaźni, a i ,a wraz z 
hiadnami sierota mi proi £„ Stwerey, by błogo
sławił Tobie i Twej rodzimie, raz jeszcze skła- 
dama i M g ~ryws uięki w -ł. waeh ,Bóg zapł ó“.

Kraków, dnia 8 marsa 1892. 531
A  m a  Tatasowa, 

wdowa po ś. p. Józefie Tamarze, zastępcy nau
czyciela przy tat. o. k. sem. nancz. męsk. wraz 
z sierotami Stefanią, Franciszką, Waeławą i 

Józefem.

RESTAURACYA
w hotelu Pollera

v  Krakowie, przy ul. Szpitalnej,
via k vis nowowybudowanego tea
tru, jest z dniom I czerwca 1892 
roku pod korzystnemi warunicami 

d o  w y d z i r F i a w i e i i i a .  
Warunld przejrzeć można w Za- 

r i40iie hotelu. e r i 3
A a n ł l S I  * dobrego doma, Polka, zn_ 
v n u w a  ąM się na gospodarstwie do 
■ewsid, izysia , pranie i gotswanin, lab wre- 
■wie do dzieoi w mieście lup na wsi, poszukuje 
miejsca. — Biiisza wiadomość pod lit. W .  w 
Admin. „N. Reformy*. 525 i 3

P o s z u k u ję
dzierżawy od 100—150 m.

Pośrednictwo wykluczone.
Ó5 .UH1 >iia pod H . F .  przyjmuje Cen- 

n « »  Bidto Ogłoszeń, Lwów, ul. Ko
pernika, L. II. 524 1 3

Praktykant
tMuejzeowy, z ukończoną przynajmniej 
II klasą gimnazjalną lub realną, znaj

dzie umieszczenie w  h a n d l u

E d ^ /a rd a  F u ch sa
fc*a 1 g

O

Skutki
amJuZyu niszczących zdrowie, jak pewno 
i trwale usunąć, ponoza jedynie w lioz 
nyen wyd-ai rA  rozpowszechniona już 

książka ulustro * .na :

Dra Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e 
n i e  s w y c h  c ic r p le k k ,  a za ożyciem 
kuraoyi w książce tej zaleconej, z u p e ł 
n ą  swą s k łe  m ekką. Za nadesła
niem franko nuieżytosci utrzyma się książ
kę w koperelo franko praez Magazyn 
Wy.awnictwa B. F. Bierey w Lipsku 
(Vor'ape-Magazin kripzlg , ŃeuuarL4 H , 
w stiąmoseoa). 1838 22 36

W Ki. r  ma na i kładzie k s ię *  
i s n u *  J -  H .  a T i jn iu C lb la n a .

yAelaane ogn iotrw ałe
Nr. 0 — 0V, _  j — 2 -  3 -  4

złr. 66, 78, 100, 120, 135, 160.
M a s z y n y  d e  p r a n i a  bielizny, m a g l e  

pokojowe wyżymaczki, mydło krochmal itp.
P a s y  do maszyn z najlepszej skóry (Kernu 

•er) pąsy gumowe, tawełniane, ptfteiane w« 
wsńfStkiah szorokoóoiaoh i rozmiamjh.

B a r a j k l  i *ruby do spajania pasów.
F a r b y  eisjna i lakierowe, zupełni* do uży-ku 

gotswo, lub sushc, i wssclkie potrzeby lakier- 
nl eio-malarskie.

F a r b y  artystyesne i wszystkie przybory do 
każdego malowania.

" Ł t Ł .
P p r h i y  Mosienss uiepnejiakalns d„ wozów, 

11*. . s .  m masa/n itp.
^ n  brn ie  atąjenw, gospodarskie i domowe.
ż l t y U l y  rumowe, ehuurgiu»ue i techniczne, 

Has .ry, prieźeir-adŁ. gum we i wszelkie po- 
t» * b j dis położnie, akuszerek i Szpitali.

I n a k r n m e n t a  lekarskie stalowe itp. 
(Wyłąetny oennlk na specjalności gumowe 
o p e s a  g r a ta  i franoe ,

■ s s a j a y  rolniczo, przemysłowe i rremieś’.-
j jw a u  wszystko, co kto potrzebuje, poleca I 

wyoyła 440 5 0
Pierwsze polskie przedsię

biorstwo wysyłkowe
ALBINA KRAJEWSKIEGO

Wiedeń, I., Giselastrasse, L____

TUTKI
na-

( O I Ł Z Y )
a aąuepe &Tflh francuskich bibułek 
grodzone medalem na wystawie krakow- 
nklej, c z ę ś c i o w o  1  h a r t o w n i e ,

poleca
F .  i z n k i e w i c z

w  K r a k o w i e  4 13 o 
H y n e a  g ł ó w n y '  L i n i a  i  B .

De sprzedania
k a n ie a le a  o 2 frontach przy 
iodzioj i  n a j o e l n i e j s z y c h  ulic 

w  obrębie plant.
W ,adomość u adwokata Borońskiego. 

Poiradihetwo wykluczone. 289 8 o

Z powodu braku kompletu na zwyczajnem Walnem Zgromadze
niu członków' T o w a r z y s t w a  Z a l ie z K b i r e g o  w  © r y b o w ic ,
odbytem dniu 8 marca, nie mogła wejść pod obradę zmiana statutów 
Stowarzyszenia, z którego to powodu zaprasza się PP Członków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w myśl statutów d n i a  l O  n r o r c a  b , r .  o  
g o d z i n i e  2  p o p o ł u d n iu  w sali posiedzeń Bady miejskiej.

Porządek dzienny:
Zmiana Statutu Stowarzyszenia.

Grybów, dnia 8 marca 1892 roku.
Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w tirybowie.

Prezes : 7rs. F r a n c i s z e k  J a w o r s k i .519

W  R H S T A T J F L A . O Y I  „ O Z E J R M  A B L A * 1 
D Z I Ś  i  C O D Z I E N K I E

W ie lk ie  P r z e d s ta w ie n ie
międzynarodowej: towarzystwa śpiewackiego, złożonego z tt p a ń  1 tt p a n ó w  pod dyrekeyą 
S. Bergera. W  j o o o t ę  5  m a r c a  b .  r .  nieodwołalnie po raz pierwszy „ P a r t y a ^  K 1&- 
b r l a s z a “ , arcykomiczna scena , która śpiewana była w Peszcie 500, w Wiednia 470 razy

z wielkiem powodzeniem.
G o ś c i n n y  w y s t ę p  z n a k o m i t e j  ś p i e w a c z k i  p .  F . j i y  W e t d e n .

F o o z ą t o l E  o  g o ,  l a ,  8 . — W  ■ i t ą p  4 0  c e n t .  529 1 2

* xkk* « * k* ixx» kxxxxixx* x* x xx xx>-
I  FA B R YK A  ROLET i DYWANÓW |
N Józefa Kohlera w  Korczynie X
M  k o l o  K r o s n a  U

K

X
poleca swoje wyroby, jak: 

rulety do okien od 80 centów i wyżej,
^  dy wany-chodniki 60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1.50 metr, ^  
S  dywany 180/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złi\r80 ct. za sztukę, 5  
^ d y w a n y  180/250 od 6Łzłr. 80 ct. do 7 złr."80 ct. za sztukę, g

K b l a d y  k o m i s o w e : 82 17 45 J
w  K rak o w ie  w  B azarze d la  w y ro b ó w  k ra jo w y ch , 5  
w  P rzem y ślu  w  B azarze d la  w y ro b ó w  k ra jo w y ch , f i  
we L w ow ie u Anioniego Giidiensa, Plac Maryacki, L 8; f i  
w  T a rn o p o lu  u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, i S  

^  w Domu komisowym rolniczym, S
3  w B ochn i u Pawła Niedzielskiego. S
H  Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco. ^

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

g l o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
T ylk o  praw dziw e,

a

jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o i l .
Trwały i pewny skutek tyoh 

proszków w najuporezywBzyoh 
olerplenlach żołądka i treewlów 
brzuszny eh, kurezacb żołądka, 
zafiegmieniu, zgaaze i chronl- 
ufMM lapnrolu stslus w aier- 
pieniaoJi wątroby zi igłach, 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszy oh ohorahaoh ksblnoyoh
zapewnił od wieln lat tym pro- 

kiO f i T B Z E Ż E H I G ,  ,s^kom oboiuiae wzięciu.
PF" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  s a p ł e c z ę t o w a ^ d g a  o r y g i n a l n e g s  p u d e ł k a  ] z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól Molla
Tlfllrn n raw H 7 itHD jeżeli każda flaBBka opatrzona jest matką ochronną Ac M O L U  i za- 
I JIAU |li(lnU A lnO  mknięte plombą ołowianą „ A . M O L L “ ,

M o u k a  f r a n e n n k a  1 wól M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, cze ■ 
gólnie jako środek nśmierzająoy d wcierania p^ tsiw  rwaain w uzłonkoch i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkufy i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów.

M o l l  a salicylow a woda do u s t
(Na podstaw'e Natron salicylowego kwasu wywołana )

Szozególniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy codziennem płukania ust 
zapewnia zdrowe utrzymanio zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cenu flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moll a 60 centów Sit 9 52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwurn., Wiede Tuchlauben.
Uprasza się P  T. Publiczność w yraźn ie  ią d a ć  preparatów  M O L L A  i U ty lko  

te przyjm ow ać, które o p a tr z o n e  aą m o ją  m a rką  ochronną i  podpisem . 
■składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K Wisz liewski , handle; St. Fein- 

tuch; w BRODACH M. "Kulik; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt.; w GUKaHUMORŚ R. Eotezat, 
ap' ; w ilOHOwEKCE J. Neuberg, apt.; w HOSIATYNIE W. Czerski, apt.; w JARw3’5AWlU J- Wi- 
słlćki, ap* i ’ Rohm, apt.; w KOTiBÓSZOWT Fr. Bemben, apt.; w KOŁOMYI J. ShŁ-rswicz, apt.; 
we LWOfLlE . Peiser , apt., S. Kucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W Filipek, apt., i Kosterkiewicz 
w. owa i R0 .'-kubowski, apt.; w NOWYM TABGU C. Laur: w PODGÓRZU i.  Skakalski, apt.; 
w FRZEMiŚT.U .r.. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALU 
E. WysoczHi. ki, apt.; w 5TANI8LAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; w TARNOPOLU E. pr»ntz i L. 
Fieisel mann , t-pt.; w TABNoWIg F. Leszczyński, II. Wier-ycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharfit 
w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teofi Kluck.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w  K ra k o w ie , u lica  £w. T om asza , 21 , 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

R eparacja ebuwia I kaloszy oekuteozula slą szybko I tnnla. 258 46 0

#sm
wychodzi

P S I

i

Ś h  h i t n iA iM .1! ! .1 for lac ie> w  n o w e J  o k ł a d c e ,  przy współpracownictwie M ali j  m  
d a t k a m i  w l l t e r a c k l e ł i  l  a r t y s t y c z n y c h  polskich, z  d w o m a  d o -  ą p

m
#Dwutygodnik illustrowany ^

f o k u  b i© ż « |C jm  , jako p i ą t y  m  swojego istnienia, w tymi® M t
ófDraeownietwie Ii h I u v -  iSP

f -w— *- »stya»jt;i>uyi}u puiBAiuu, Mi Ul W uiUM UW
ormacie Książkowym przy każdym zeszycie i c z t e r e m a  d o d a t k a m i  JA  

r y c i n o w e m l  w ciągu roku. W
rnaida^Dz/łAlnDu2- * ^ 11̂ 8̂ ® 11 działów poświęconych literaturze, historyi, nauoe isztuoe 

« pf c .L ”®,le<,ie“ n0W O d * lR I y : p o l i t y c z n y ,  oraz o p r a w  * i 
» tak k r a j o w y c h  jak z a g r a n i c z n y c h .  W 6i

, ?  I  °Sdzłe także dział m ó d  w rj sankach i z odpowiedniemi opiea

p o l i t y c z n y ,  oraz s p r a w  n p o -
, .----- . ---------------------- — i jak z a g r a n i c z n y c h .  W eiągu

. .  j  i-lii. 6 Łalcże dziaf w rysnnka ih i z odpowiedniemi opisami-W d z ia i e  r i ynity czn y m  pomieszczać będzie „Awlatik obrazy i rysunki z tre- 
l *oią odnosiącą się do d a w n y c h  1 ś w ie ż sz y c h  d z ie jó w  o jc z y s ty c h .

Premium nadzwyczajne dla rocznych prenumeratorów Świata**.
A.benenoi, którzy wprost

mmmmm
««dni„lb*“eno1- y wprost w A d m l n l a r r a c y l  „ 6 u i a ( a u  (bez żadnego po- JH 

,l?aJ zaprenumerują „ Ś w i a t 4* na r o k  J e d e n ,  opłacając c a ł o r o c z n ą  pre- Y ? 
“ ł d r y  i nadsyłająo 5 0  c e n t ó w  n» przeayłsę i opakowanie, otrzymają 4 f

r y n n n  ^  o r y g i n a ł u y  jednego z a r t y s t ó w  p o l s k i c h ,  wartością przeroś: w y JSi 
cenę prenumerauyj^ Ś w ia ta " .  291 3 5 *

Prenumerata na „ Ś w i a t 44 wynosi: ^
r o c z n i e  1 2  e i , „  p ó łr o c z n ie  6  z łr . ,  k w a r t a ln ie  8  z lr .  #

« Ratfakcya i Administracja „Świata": Kraków, 4 0 , ulica Floryańska. 2
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JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h i t e k t  c y w i ln y .
K r a k ó w , u l .  W o lsk a , L .  17 . 478 3 o

00000 1ooooa oaoooooaooooooG<x>

f  Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie:

granaty, ametysty, agary, 
topazy, moldawity i t  p.

C zesku  a g e n c j a  2369 46 o
Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

In ro  ś w id e r s k ie g o  w  T a r n o w ie
poleca pośrednictwo

w  d z i e r ż a w a c h  1  s p r z .  . i a A a o ł i  m a j ą t k ó w ,
poleoa d o b o r o w ą  n ł a ż b c  d  w o r t  fis t i  m i e j s k ą  411 9 O

Kilku zdolnych współpracowników ślnsari-ich znajdzie zaraz zatrudnienie stałe.

O. k. aarfiryaokie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n y  o d  1 p a ź d z ie r n ik a  Ic -f il  r o k u ,  
■ s j i t o n o w r s  n y  d o  o s s a u  A r o d k o w o - e n r o p a j M  ż e g o .

Odjazd z Kranowe (Podgórza):
5.— rano pooiąg osobowy s Eodgórza - Płaszowa

Podgórza - Bonarki
do Oświ^ima do Wiednia.

do Bielska, Żywea, Zwardonia, 
Wiednia, Bndapeuztu, N. Są
cza , Orłowa, Chyro* a, Stryja

do Źywoa , do Mszany dolnej,

do Nowego Sącza, 
Stryja.

Chyrowa.

514
2.05 po południu pociąg mięszany i> Krakowa [kolej Północna]
2.27 „ „ „ „solow., z Podgórza-Płaszowa
2.46 a b „ n z Podgórra-Bonarki
9.— raiiu pociąg mię.zany z K.akowa [kol .J Półn„ona]
919 „ „ osobowy i  Podgórza-Płaszowa
a 40 „ „ „ z Podgórza - Bon«. k.
3 59 po południa pooiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
4 44 „ „ .  „ s Podgórza - P.aszowa
4.56 „ „ „ „ z Podg irza - Bonarki
6.55 wieczór pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7.37 ,  a a * Podgórza - Bonarki

Przyjazd do KraKowa (Podgórze):
5.26 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
5.41 a a  a d» Podgórza-Płar-owa I ze Stryja,
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] |
6*14 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]
9 06 przed południem pooiąg osebowy do Podgórza - Bonargi 1 
9.18 a  a  a a  do Podgórza-Płaszowa j

10 02 przed połnd. pooiąg osobowy do Podgórza- Bodbrki 
10.18 .  a a a do Podgórza-Płaszowa
10.37 „ a a mieszany do Krakowa [kolej P»łn.]
10.58 a a a obodowj dc Eraaewc. [kolej K. Lud.],
3 38 po południa pociąg osobSwy do Podgurza • Bonarki 
353 a a  a a  do i 'edgórza-Płaszowa
4.12 „ a a mięszany do Krakowa [kolej. Półn.]
8.12 wieezór pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
8.28 „ „ „ du Po lgórza-Płaszowa
9.20 n „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika]

Odjazd z Tariibwa*
4.80 r*no pociąg m.ęszany do Orłowa, Koszyo, Suchy, Zywoa. 

a . <>-Aowy up Chyiowa, Stryja.
1.27 po p łudluu pociąg osobowy J r  O n .- .  ,-Km i*o 9aa*a, Dobry, ORyrowa, Stryja-

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem pooiąg otubowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa.
7 24 ,rieezi> pooiąg osobowy z Koszyo, Orłowa, Zywoa, Stryja, Chyrowa.

11.59 w nosy pooiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa,
Czas średi- wo-enropejski jest wcześniejszj od czasu pragekiego o 2 m.uaty, od ozasn 

lwowskiego o 36 m inut, od szasu wiedeńskiego o 6 minut, od ozasu budapeszteńskiego o 16 
i od ozasu cieszyńskiego o 14 minu4.
Rozkłady judy  w formacie kieszonkowym nabyć można p<* Mni« 5 cent. we Wazysticicb itaoyaoh 

s. k. anstr. kolei pańs,wowveb lab a konuukwrów. 259 67

Chyrow , Nowego 
Sącza.

z Żywoa, Mszany Dolnej.

■ z W iednia, z Oświęeima.

z Budapesztu, V iednir Z war 
; donia , Żywca, Bielska, Stryja, 
Chyrowa, Orłowr, Now. Sącza.

I
Oświęcim*.

Młocarnia
k ie r a t  n u n y ,  w la lu la  i s ie c z 
k a r n i a ,  w o z y , p l a g i  i b r o n y  
i p o w ó z  są k a ż d e g o  c z a n a  d o  
s p r z e d a n ia  w  M C row ie ,  poczta 
Alwernia, ąfacya Ryczów, u d z ie r ż a w 

c y  W niieiscu. 465 3 3

F o l w a r k
wynoszący 104 morgów grnntn ornego i 150 
morgów dobrego lasu, w powiecie Pilzneńskim, 
2 godziny drogi od stacji kolejowej Dębica, 

jest d o  s p r z e d a n i a .  Cena 28.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje nauozyciel w  G r n d n j  

D o i n e |  poozta Brzostek. 503 2 3

R z ą d c a
prowadzący na kilku folwarkach zarząd, 
oraz administracyę samoistnie, poszukuje 
u d  1 H p ca  p o s a d y .  Rekomendacya 

mi na żądanie wykazać się może. 
A dres : p o c z ta  Ci a r n a  v ia  P i l 

z n o , Z a t o r s k i .  500 2 0

Domek piętrowy
p o d  Ł . 4 1 7  w  P o d g ó r z a ,  n a  t a h i o -  
c l n ,  ui-*,: pastwiskach miejskich położony, o 
y  i z b a c h  s t a j n i a  1 w o z o w n ia ,  na
świeżem powietrzu, d o  s p r z e d a n i a  z a  

5 5 0 0  z ł r .  460 3 3

g f  Posada do objęcia. ^5
Wymagana biegłość w języku polskim , nie

mieckim i znajomość rachuukowośoi, oraz zło
żyć potrzeba iraueyę paru tysięcy. 281 11 0 

Bliższa wiadomość w  b i u r z e  k o m ie o w .  
FVł. J a w o r s k i e g o ,  ulioa Grodzka. L. .10

Ważne
i Właścicieli I r  
Wów i Przemysłowców.

Sprawdzania i zakłada
nia książek

gospodarstw wiejskich
oraz

k u p ie c k ic h
podejmuje się urzędnik jednej z wię
kszych instytucyj finansowych w 

Krakowie.
Łaskawe oferty uprasza się nad

syłać pod lit. , ,B .  W. 3 3 “ do 
Admin. „N. R e f o r m y 2726 4 o

Kamień
w najlepszym gatunku, p i a s k o w i e c ,  zupeł 
nie trwały na wszelkie zm<any temperatury i 
powietrz* , dlatego jedyny na cokoły i roboty 
ornameutaeyjue, z powouu ładnego lolorn nt 
obramowanie drzwi i okien, schody i kolumny 
największych rozmiarów, o sto procent lepszy 
od dotąd nżywanego w Krakowie , u^B awia od 
16—22 zł-, z. metr knb. stosownie do wyrobu 
i wie kośoi Z a r z ą d  a o b i  M u łk ó w  p o 

c z t a  W i e l i c z k a .  255 6 13

Uwaga. Gilzy nisŁlejone nie pękają przy robi** 
niu papierosów. 

i b b b  s o s r s r m E i s r c r z  X < 
Kto ohoe pallo rzeozywlśole doh. * zupowi 

nieszkodliwe papljrosy, nleoh kupuje 
TU TK I iGILZY) K iE B L E JO N f 

z  f a b r j k i

S WiERUSZ-NIFMOJOWSKIEGO
Ł ...-W , T e a ł r a  n a  3 . 

K ra k ó w ,  S u k ie n n ic e ,  L , 3 3 .
C en y la r d z o  n isk ie .

IO O  a a rr/u lr  o d  lf i o n t*
Zfeeenla zamiejsoowe „ć-rrotni . — Opakor.*1 
nie gratis. — Przy odbioru 5O0C koszta tra t4' 

porta poLvBi fabryka. 316 ls *

P o l s k i  Ł u d
D w u t y g o d n i k  i l l u s t r c w a n y  d l a  lu d u .  

P I S M O  E K O N O K I C Z K  O - P O L I T Y C Z N E  
wychodzi I i 15 każdego m iesiąca.

Cena prenumeracyjna:
w Austryi roczuie . . 2  z lr .

półrocznie 1  z l r .
Numer pojedynczy 10 centów.

W Niemczech rocznie Jt m a r k i .
półrocznie 2  m a r k i .

Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.
Celem pisma je s t o ś w i a t a ,  a przez nią p o l e p s z e n i e  b y t u  

n a s z e g o  l a d a .  Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
(li du, naznaczamy n i e z w y k l e  n i s k ą  c e n ę  p r e n u m e r a t ; J n ą . [ 
| Pismo jest z i l la s k r a e y a m k .

O g ło s z e n ia  przyjmuje Administracya „Polskiego Ludu" w Kra
kowie, ulica Szewska, L. 16. 50 3 o |

Adres Redakcyi:
Kraków, nlica Szewska, L16.1

rP. Medykom
wstępnjąnym 1 kwieiuiw r. b. do wojska oferuj! 
u n i fo rm  k o m p le tn y ,  :kłać&jąoy się 1 
plaszoza, kabata, bluzy, spodni, czaił; ezapkb 
kupli, rękawiczek , _:» “ii_i i kołnier»y_j,- t* 

t y l k o  8 0  w i r .
Za staranną robotę i trwałe matei/s ręosj 

z powianiem W . S ta c h o w le s . 
K r a k ó u r. R y n e k  g l., L . 3 0 .  518 3 I*

Fańsnro Jastrzębka Stare
pod Czarną- rozsyła zł zaliezką, pocztą lab koleją

sadłonki i nasiona leśne
Biarannie opakowana. 453 7 l i  

Nasiona świerkr z > 1 funt =  */r klg. 70 cu( 
Sadionki sosny 1 roizna 45 eat. za 1000 sztuk

Subjekt bławarniczy
poszukiwany od kwietnia d pierwszorzędnego 
Magazynu bławatnego. — Pierwszeństwa di* 
mówiących po franeuskn i innemi językami- 
Wymagane elegano. obejście i powierzchowność- 

Kauoyonowane Biuro pooad faobowyoh I haa- 
dlowyoh K u c z y ń s k ie g o  w W aiszaw iM ; 
nlica Włodzimierska, L. 8. 523 3 *

Piękny folwark
45 morgów w jednej paroeli, z dworem o 1® 
pokojaob, z ogrodem, i  budynkami gospodar* 
czerni w dobrym stanie , z kompletnym inwen
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro
gi od Krakowa, a 15 minut od stioyi kolei W 
laznej, d o  s p r z e d a n ia  lab w y d z le r ż a *  
w le n la  za złożeniem zanoyi i odknpsm in

wentarzy. 276 ll

Dom nowy L te 1;.1:”:!"
wania, wytwornie wykończony, o 7 oka. fron
tu, przy nowej alicy postawiony, na 12 ai u* 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i a .  Potrzi >• 
około 10.000 zlr gotówką, re.zta przy hipotees- 

Wiadomośó w B im  ze  k o m iso w . Wł* 
J n w o i wUiego, ni. Grodikb, L. 30, nt. dole-

ii
inni zeuu mtitHinnj

: izair M

# |tuz a

m m i  Aprobowane prze?
Aktadbiaią mut/azm 
yr Paryżu, adoptowane; 
przez Formular: : otL 
clalo] francuzki- sam 
clonowano przez rade 

1 dvczną i Pet i  , , , . ,
™ f osiadające ównocześL.e Wlainoicijudu j 
9  i żelaza, pigułki ta akutkują wyłącznie, we j 
M  -u f tU i’; rodzajach chorób, któri wywo- 1 

i łoje zarodek skrofuliczny Ipuchi.nf', z i  aa- ( 
| nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- ( 
ciw którym, zwykłe żelazo jeat zupełnie. 
bezskutecznem; w Chlorosio i biedaczce), J 
w Lauoorrhśa (białych upt*u>wsh‘„ w Ams- 

; norrhśe izatrzymame zupełne lub czfścio-. 
I we reptMamoao,', w Suchotach, w Syfilis i 
' o rg tn ic ik jj etc. Oatatecznie podają one'

ełahreb lub osłabionych v j
I N.B. — Jod uisozyatego lub zepsut-gc'
) żelaza, jeat lekantwem niepewnem, roa I 
i drzażnisjącem. Jako dowóa czystości i ( 
.autentyczności prawanwycn Figuiok j 
’ Bitnoardn, żądać należy, nau« pieczyć ne!
I erebrze i podpi* nasz ni- S  
| nimejzryi . onw uipo-^, O Aoh\
| du zielonej etykiety. ^  M

Aptekarz w Parpżu, nu> » i n r  n « , MO Z  
wrsTnikoAĆ sią lA t s o i a n .  W

I M M M A M M M M i
19z ou o

TRAWA MI03UIA
■ H o le m  lau atn s) 368 6 80

nasienie świeże i pewne na grant* suche lub 
mokre znpełnie liehe, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k f*  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  pr*ł 
sakupnie naras lO  k o r c y  dodaje o korze® 
bezpłatnie. Zamówienia nskutecrnia J .  U o l '  

s le w ic z , skład nasion w  B o c h n i .

Kaniiemca li-pieiruw a
w pobliżu plant, oboiążoua długiem Banku kr*' 
jowego, z pot udu zmiany stosunków familiJ' 

uyoh jest t a n io  d c  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiaaomośó u likwidatora Bowlat. K*'. 

8> Oszczędnośol, ulica Marki. L 5 467 3 8

l
w  K r a k o w i e ,  p r z y  a i . t y  Fiń*  
r y a ń s b l e j ,  przynosząca czystego d°' 
chodu 4000 złr. rocznie, n a r a z  d ‘ 

s p r z e d a n ia .
Oferty przvjniuje kancelarya adwokB" 

ta Dra Krosińskiego we Lwowie, prt]
ulicy Mickiewicza L. 6 494 S *

ZATW ARDZENIU
z a p o b ie g a  s i ę  i  l e c z y  p r z e *  

u ż y c i e

Pigułek roślinpych Cautaina>
Przepisywane przei lekarzy franemkieh i a* 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wiollaou p®
m .J . n n i . m  n n n in v . i  . W f t ś . i a  i i .  B Ś łf t A .n lś  Z

jąey krow lnb sprawio r  ey przeczyszczenie M®* 
Mua użyoia w polaku jezykn uW ym ^ać 
kby pigułki Cautain. znajdowały się w. flako*f! 
kaoh włoionyea w pudełeczka kartonowe i oby > 
Użdej pigułce znajdował się napis F a r r a l ® '

W Paryżu w aptoeo pana D e h a n t ,  ** 
Fanb St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptek aeh PF' 
W. Bedyka, TrŁnozyńsaiogo i K. Wisantę" 
skiego; we L. we wie w apteoe pp. Buoker* » 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznanie »r •».’ 
Dra Mankiawioia; w Bredaob w apteoe y 
laka i Fiaaaof a: w Czernlewmok w »ptem V- 
Goliobowazlego. 292 59

*  4rnVarul 2.wiązkOwei w  Frak*4’*4' Papier % fabryki kraeA TijażkoWikiak w Bielaka
\r ____________________

Odpowiedzialny rządo* drukarni A. Szy)t»war


